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chłopów
województwa poznańskiego

Do gospodoKj indywidualnych!

Do członków spółdzielni produkcyjnych!
Zebrani na Zjeździe Przodu­

jących Chłopów województwa 
poznańskiego w Poznaniu, prze 
syłamy Wam nasze serdeczne 
pozdrowienia.

Radziliśmy dziś nad tym, 
jak zacieśnić więź pracują
cych chłopów z klasą robotni- n?ś,ci’ otaczamy troskliwą o-
czą. jak jeszcze lepiej wal­
czyć o wyższe zbiory, radziliś­
my nad terminowym wykony­
waniem obowiązków wobec 
państwa i całego narodu, mó­
wiliśmy o dym, jakby naj­
godniej uczcić dzień 22 Jipca,
Święto Odrodzenia naszej Oj­
czyzny, 10-lecie Polski Ludo­
wej.

Dziesiątą rocznicę Odrodze­
nia Polski Ludowej cały kraj, 
a z nim i nasze województwo, 
witać będzie wielkimi osiąg­
nięciami w budowie socjaliz­
mu, w7 dziele tworzenia coraz 
lepszego i szczęśliwszego ży­
cia wszystkich ludzi pracy.

Każdy z nas dobrze widza, 
jak wiele zmieniło się w na­
szym kraju w ciągu minionych 
dziesięciu lat. Zbudowaliśmy 
ciężki przemysł, który stanowi 
podstawę dalszego rozwoju na­
szej gospodarki narodowej.
Dzięki reformie rolnej i sóale
zwiększającej się pomocy pań- szego województwa o kilka- 
stwa, miliony chłopów żyją w , dziesiąt tysięcy ton nawozów 
zadowoleniu, podnoszą swój sztucznych więcej aniżeli w 
dobrobyt, na wsi polskiej roz- I roku ubiegłym. Bardzo znacz 
kwita nowe życie, coraz sku- n*e zwiększono również przy- 
teczniej ograniczamy kułacki , dział materiałów budowla- 
wyzysk. Z każdym rokiem co- ’ nych i opału. I tak w pierw- 
raz więcej spośród nas prze- ! szym kwartale bieżącego roku 
chodzi na drogę spółdzielczo- i w porównaniu z pierwszym 
ści produkcyjnej i obecnie, w ś kwartałem 1953 wieś poznań- 
samym tylko województwie s’fa otrzymała: o 250 proc, 
poznańskim mamy już 1110 więcej cementu, węgla o 27 
spółdzielni produkcyjnych. i Pr°c- więcej, gwoździ budo-

w s i , • . . - . . wlanych o 12 procen.t, papy oW wh rozkwicie i dorobku , 50 procent wi . szkła 6, 
w dzJmy me tylko os ągmęcia procent różnych n ń ema_ 
członków spmdzwln, lecz nas kowanych o 61 wi •
wszystkich, pracujących chło-
pów.

W miarę wykonywania pla­
nu sześcioletniego zmienia się 
oblicze wsi poznańskiej, praca 
i życic chłopa stają się lżej­
sze, radośniejsze. Warto przy­
pomnieć choćby o niektórych 
zdobyczach wsi województwa
Pomańskiego, uzyskanych w! pętania nowej awantury wojen 
okresie dziesięciu lat istnienia [ nei- Pamiętać musimy, że na- 
Polski Ludowej. W tym to sz® osiągnięcia zawdzięczamy 
czasie zelektryfikowaliśmy 815 ofiarnej pracy naszego naro-
a zradiofonizowaliśmy 884 gro­
mady. Dla rolnictwa poznań­
skiego, na polach spółdzielń 
produkcyjnych i indywidual- 
nych gospodarzy pracuje dzi- 

kilka tysięcy
Państwowych ośrodków raa- 
szynewych, a traktorzystami 
Sfl synowie chłopscy, k.tórzy w 
Polsce kapitalistycznej nie 
mieli mnej przyszłości jak tyl­
ko służbę u kułaków lub ob­
szarników. Dła indywidual- 
nych gospodarzy naszego woje- 
wófjztwa pracują tysiące ma­
szyn gminnych ośrodków ma- 
szynowych, a tysiące agrono­
mów oraz zootechników n- 
zie’cją chłopom pracującym 

Pomocy w rodnoszenui kultu­
ry ro’nei ich gospodarstw na 
Jeszcze wyższy poziom. Wzros’a 
zer owocność i oświata na wsi, 

? Pa,’3tw<> nasze nie szczędzi 
e.ięązy Ra sokoły i służbę 

z rowia, na kina i świetlice.
V c’Ą-u minionych la.t wieś 

O) wództwa poznańskiego o- 
izb porodowych, 

• _ s T. leJic gminnych, 643 świe- 
•re gromadzkie. Liczbę wiej- 
'f, szkół siedmloklascwych 

Naszyliśmy z 625 w roku

Ona 20 ar
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1919-50 na 873 w roku 1953-51; 
telefony obecnie posiada 1961 
gromad. Dzięki rosnącej sieci 
wiejskich ośrodków zdrowia, 
nie ty’ko udzielamy doraźnej 
pomocy chorym, lecz przyczy­
niamy się do wzrostu zdrowot-

pieką nasze dzieci.
Z roku na rok wzrasta licz­

ba córek i synów chłopskich 
w szkołach wyższych i śred­
nich ogólnokształcących i za­
wodowych. Z kAżdym ro­
kiem przybywa liczba sta­
łych kin wiejskich. Kina ru­
chome docierają do coraz 
większej liczby gromad. Wieś 
odwiedzają sc/.ki robotniczych 
ekip łączności miasta ze wsią 
ze swymi zespołami artystycz­
nymi, które krzewią i rozwi­
jają kulturę narodową oraz 
przyczyniają się do zacieśnie­
nia sojuszu robotniczo-chłop­
skiego.

W ostatnim okresie poważ­
nie wzrosła pomoc produkcyj­
na państwa dla wsi. Tysiące 
chłopów skorzystało już z 
państwowych kredytów na 
zakup krów. Dla należytego 
przeprowadzenia iegoroeznej 
wiosennej kampanii siewnej 
otrzymaliśmy dla potrzeb na-

Długo można by przytaczać 
fakty naszych osiągnięć, o któ­
rych mówiliśmy na dzisiej­
szym zjeździe. Wszystko to 
uzyskaliśmy w okresie wiel­
kich zwycięstw obozu pokoju 
i socjalizmu nad obozem impe­
rialistów, dążących do roz-

du i braterskiej pomocy Wiel­
kiego Kraju Rad.

W czasie gdy rośnie dobro­
byt pracującej wsi polskiej, 
w krajach kapitalistycznych 

traktorów, powiększa się nędza mas chłop 
skich. W Stanach jednoczo­
nych miliony chłopów tracą 
ziemię, popadając w zależność 
od wielkich monopoli: we Wło 
szech i w innych krajach ka­
pitalistycznych miliony rodzin 
chłopskich cierpią głód, pod­
czas gdy wielkie połacie u- 
prawnej ziemi, należącej do ob 
szarników, leżą odłogiem. W 
krajach kolonialnych, wskutek 
powtarzających się klęsk gło­
dowych, giną setki tysięcy 
chłopów. Chłopi krajów kapi­
talistycznych i kolonialnych 
walczą o poprawę warunków 
bytu, a nasze osiągnięcia w 
budowie socjalizmu stanowią 
dla nich zachętę i umacniają 
ich siły w walce o lepsze ży­
cie.

Strzeżmy jak źrenicy oka 
naszego dorobku wywalczone­
go pod mądrym przewodnic­
twem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, która uczy 
nas wcielać w życie hasła so­

juszu robotniczo-chłopskiego! 
Szanujmy i pomnażajmy na­
sze zdobycze osiągnięte pod 
sztandarami Frontu Narodo­
wego, jednoczącego, wszyst­
kich patriotów w walce o po­
kój i plan sześcioletni!

Poważny wkład do tych o-

frgłfBwhPo 16 dniach 
^jj wielkiej manifestacji
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Wspaniały sukces Czechosłowacji
Polska zdobyła SI miejsce

Dalgaard zwycięzcą indywidualnym
Ostatni etap — XIII z Ta­

boru do Pragi wygrał Cze- 
ehosłowak Rużiczka. Dalsze 
miejsca zajęli: Picot (Fran­
cja), Królak (Polska), E. Kla­
biński (Pol. Franc.), Ruvet 
(Belgia), Klich (CSR), Wil­
czewski (Polska), Kubr 
(CSR), Dalgaard (Dania), 
Niemytow (ZSRR), Hadasik 
(Polska), Wł. Klabiński (Pol­
ska) i Wierszynin (ZSRR). 
Wszyscy ci zawodnicy uzy­
skali równy czas — 3.52.11.

Następni kolarze przekro­
czyli linię mety o 9 minut 43 
sekund później.

Etap wy grała Czechosłowa­
cja przed Polską.

Indywidualnym zwycięz­
cą Wyścigu Pokoju Warsza-

Balet radziecki
musiał opuścić

n e dając
ani jednego występu

W dniu 15 bm. grupa artystów 
baletu radzieckiego, która ostat­
nio przybyła do Paryża, opuściła 
stolicę Francji na skutek zakazu 
występów wydanego przez rząd 
Laniela.

Przed wyjazdem z Paryża kie­
rownik grupy artystów radziec­
kich M. I. Czułaki złożył na 
konferencji prasowej oświadcze­
nie, w którym stwierdził m. in.:

— Artyści baletu radzieckiego 
przybyli do Francji na zaprosze­
nie rządu francuskiego po go­
ścinnych występach artystów te­
atru „Comedie Franęaise“ w 
Moskwie i Leningradzie,

Jednakże, jak nas poinformo­
wano, rząd francuski powtórnie 
odroczył na czas nieokreślony 
występy baletu radzieckiego, o- 
becnie zaś faktycznie zakazał 
tych występów, podając motywy, 
które nie inogą być uznane za 
uzasadnione.

W związku z tym nieżyczli­
wym stanowiskiem rządu fran­
cuskiego wobec występów arty­
stów baletu radzieckiego rząd 
ZSRP postanowił odwołać arty­
stów radzieckich z Francji.

Jednak mimo zakazu naszych 
występów7, artyści radzieccy spot 
kali się w Paryżu z objawami 
wielkiego zahłteresowariia, ssa- 
rmłra i przyjaźni ze strony oby­
wateli francuskich.

siągnięć wnieśli i nadal wno- [ szynowych, państwowa służba 
szą pracujący chłopi woje- iotna.
wództwa poznańskiego, indy­
widualni gospodarze i człon­
kowie spółdzielni produkcyj­
nych, pracownicy Państwo­
wych Gospodarstw Rolnych, 
Państwowych Ośrodków Ma-

wa — Berlin — Praga został 
Dalgaard (Belgia)., a druży­
nowym Czechosłowacja.

Polska zajęła drugie miej­
sce.

4:2Prcsgn
Warszawa

Na stadionie w Pradze, w 
oczekiwaniu na kolarzy, ro­
zegrany został mecz piłkar­
ski Praga — Warszawa. Zwy­
ciężyli gospodarze 4:2 (1:0),

Badzie sojuszniczej nie wolno dopuścić
do rozwoju i działalności 

organizacji faszystowskich w Austrii 
Oświadczenie Wysokiego Komisarza ZSOR w Austrii 1.1. lljiczowa

WIEDEŃ (PAP)
Dnia 14 bm. odbyło się kolejne posiedzenie Rady So­

juszniczej, na którym przewodniczył p. o. Wysokiego Ko­
misarza USA w Austrii — Ch. Yost. W posiedzeniu wzięli 
udział: Wysoki Komisarz ZSRR w Austrii — I. I. Iljiczow, 
Wysoki Komisarz Francji — J. Payart, Wysoki Komisarz 
Anglii — G. Wallinger.

Na posiedzeniu Rady Sojuszniczej Wysoki Komisarz 
ZSRR w Austrii I. I. Iljiczow złożył oświadczenie, w którym 
między innymi czytamy:

katów i broszur o treści miii-„W Austrii w ostatnim cza­
sie, zwłaszcza po berlińskiej 
konferencji ministrów spraw 
zagranicznych ZSRR, USA, An 
glii i Francji, znacznie zakty­
wizowały swą działalność róż­
ne organizacje, faszystowskie i 
m • li tar ys ty czn e. R ozs a d n i k ani i 
tej działalności są przede wszy 
staim tak zwane „związki żoł­
nierskie", na czele których sto­
ją b aktywni hitlerowcy i ge­
nerałowie hitlerowscy. I)o 
„związków" tego typu należą 
na przykład „Waffen-SS" 
(związek b. esesmanów), „Zwią 
zek żołnierzy afrykańskiego koi’ 
pusu Rommla", „Związek spa­
dochroniarzy", „Związek czołgi­
stów", „Związek lotników" i 
inne.

Wymienione organizacje i im 
podobne odbywają w zachod­
nich strefach Austrii różnego 
rodzaju zgromadzenia i zebra­
nia, maszerują w mundurach 
armii hitlerowskiej, z orderami 
i dystynkcjami wojskowymi, 
szerzą kult hitlerowskich zbro­
dniarzy wojennych, organizują 
rozpowszechnianie ulotek, pla-

Wzbogaciliśmy siej
o nowoczesną walcownię bkęhy

i elektrostalownieA
Wielkiej miary sukces odnieśli polscy hutnicy. W hucie

„Pokój" włączono do produkcji nowoczesną wysokowydaj- 
ną walcownię blachy — pierwszy oddział walcowniczy W 
całości zaprojektowany i wybudowany w kraju.
Zarówno projektanci jak i [znaczna ilość elementów nie 
załogi wykonujące części wal i wytwarzanych dotąd w kraju
cowni, musieli pokonać po­
ważne trudności. Wśród urzą 
dzeń walcowni znajduje się

Obecnie dzięki lepszej gospo 
darce, opartej na doświadcze­
niach nowoczesnej nauki rol­
niczej staramy się w pełni sto 
sować wskazania II Zjazdu 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej.

Chłopi naszego wojewódz­
twa z wielkim uznaniem i za­
dowoleniem przyjęli wiado­
mość o pierwszej i drugiej ob­
niżce cen wielu artykułów po­
wszechnego użytku, maszyn 
i narzędzi rolniczych, wypro­
dukowanych przez socjalisty­
czny przemysł. Przyczynią się 
one do dalszego wzrostu na­
szego poziomu życiowego.

Do uzyskania dwu obniżek 
cen wniosła również swój 
wkfiad pracująca wieś woje­
wództwa poznańskiego — in­
dywidualni gospodarze i spół­
dzielcy, którzy walczą o wyż­
sze urodzaje, rozwijają hodo­
wlę, wypełniają swoje obo­
wiązki wobec państwa i po­
przez wzorowe przeprowadze­
nie tegorocznych siewów wio­
sennych zabezpieczyli obfite 
plony. Wiemy jednak, że 
wkład rolnictwa dla szybszego 
podnoszenia dobrobytu mas 
pracujących jest jeszcze stale 
niedostateczny, że rolnictwo 
nasze nadal nadmiernie nie 
nadąża za tempem -ozwoju 
przemysłu.

(Ciąg dalszy na str. S)

tarystyazne j.
Jednocześnie nie można nie 

podkreślić wzmagającej się 
łączności między organizacjami 
faszystowskimi i militarystycz- 
nymi Austrii i Niemiec zachod­
nich, a zwłaszcza faktu odby­
wania wspólnych spotkań i zlo­
tów. W związku z tyra zwraca 
uwagę jawne propagowanie w 
Austrii złowróżbnej idei An- 
schlussu i coraz częstsze wizy­
ty b. generałów i oficerów hi­
tlerowskich w Austrii (Kessel- 
ri.nga, Witmanna, Rudla i in.).

Istnienie tego rodzaju orga­
nizacji stanowi dla rozwoju de­
mokratycznego i niepodległości 
Austrii tym większe niebezpie­
czeństwo, że działalność takich 
organizacji spotyka się z jak 
rajszerszym poparciem ze stro­
ny partii rządzących w Austrii 
oraz przedstawicieli rządu au­
striackiego.

ieckie władze okupa­
cyjne w Austrii uważają za 
rzecz konieczną, by Wysocy 
Komisarze USA, Anglii i 
Francji podjęli w swych stre­

M. in. trzeba było wykonać 
ogromne, skomplikowane od­
lewy stojaków — urządzeń, 
na których zabudowuje się 
waloe.

Waga tych odlewów wyko­
nanych w Hucie im. Dzier­
żyńskiego przekraczała
przed obróbką 120 ton. Są to 
największe tego typu odlewy 
wykonane w kraju.

Moc głównego silnika napę 
dowego, jednego z kilkudzie­
sięciu pracujących w walco­
wni, jest równa mocy 35 mi­
lionów ż.arówek „setek". Sil­
nik ten wybudowały Zakłady 
M-l wr Żychlinie.

Nowouruchomiona walcow­
nia jest na wskroś nowoczes­
nym oddziałem produkcyj­
nym o pełnej mechanizacji 
procesu.

Walcownię, mimo że wydaj 
ność jej jest o 150 proc, wię­
ksza od wydajności pracują­
cej obok w hucie „Pokoj" sta 
rej walcowni, obsługuje taka 
sama liczba robotników.

Uruchomienie tego nowo­
czesnego obiektu w dużym 
stopniu poprawi zaopatrzenie 
kraju w blachę.

OPOLE (PAP)
W hucie „Małapanew" w 

Ozimku odbyło się uroczyste 
uruchomienie nowowybudo- 
wanej elektrostalowni — pier 
wszej w naszym hutnictwie. 
Obecny na uroczystości mini­
ster Przemysłu maszynowego 
Julian Tokarski, dziękując 
załodze za wydajną pracę 
przy budowie elektrostalowni, 
omówił perspektywy rozwojo­
we huty, która niebawem sta­
nie się jedną z największych 
w Europie.

Województwo
poznańskie
zakończyło
sadzenie ziemniaków

W ostatnich dniach w całym 
kraju wzmogło się wyraźnie 
tempo sadzenia ziemniaków. 
Prawie całkowicie ukończyli to 
prace rolnicy województw: po­
znańskiego, opolskiego, stalino 
grodzkiego, łódzkiego i kie­
leckiego.

fach odpowiednie kroki w ce­
lu zakazu działalności orga­
nizacji faszystowskich i mi- 
litarystycznych, oraz by Ra­
da Sojusznicza ostrzegła rząd 
austriacki, iż konieczne jest 
ścisłe wykonywanie uchwał 
czterech mocarstw w spra­
wie zakazu działalności te­
go rodzaju organizacji w 
Austrii. Co się tyczy ra­
dzieckiej strefy okupacji, to 
władze radzieckie będą zde­
cydowanie wykonywały wy­
mienione uchwały czterech 
mocarstw i będą pociągały do 
surow7ej odpowiedzialności o- 
soby winne pogwałcenia tych 
uchwal."

Przedstawiciele Anglii i 
Francji oświadczyli, że przyj­
muj do wiadomości deklarację 
złożoną przez Wysokiego Komi­
sarza ZSRR, uznają doniosłość 
pernszonego zagadnienia i go­
towi są omówić je bardziej 
szczegółowo.

Przedstawiciel USA przy­
znał, że w strefie amerykańskiej 
rzeczywiście odbywają się zloty 
żołnierskie i manifestacje b. 
żołnierzy armii hitlerowskiej, 
jednocześnie zaś usiłował do­
wieść, że działalność związków 
żołnierskich w Austrii m.a rze­
komo „charakter pokojowy".

Jednakże wobec stanowiska, 
jakie zajęli przedstawiciele mo­
carstw zachodnich, nie powzię­
to uzgodnionej uchwały w tej 
sprawie.



Ola utrwalenia pokoju w Azji § na całym świecie

Położyć kres działaniom wojennym w Indochinach 
zapewnić niezawisłość i demokratyczne prawa

narodom Wietnamu, Khmeru i Palet Lao
Skróf przemówienia wygłoszonego przez ministra W.M. Mołotowa na konferencji genewskiej

GENEWA (PAP) ---------------------
_Na piątkowym posiedzeniu konferencji ministrów spraw 
zagranicznych w Genewie min. W. M. Mołotow wygłosił 
przemówienie, w którym oświadczył m. in.:

Problem Indochin nabrał 
doniosłego znaczenia między 
narodowego. Z tego właśnie 
powodu sprawa przywrócenia 
pokoju w Indochinach jest 
rozpatrywana na konferencji 
genewskiej ministrów spraw 
zagranicznych Francji, Wiel­
kiej Brytanii, Stanów Zjed­
noczonych, Chińskiej Repu­
bliki Ludowej, Związku Ra­
dzieckiego i innych państw.

do udzielenia poparcia demokra 
tycznemu rządowi, wyłonione­
mu przez naród. Faktów tych 
nie można obalić. Skoro zaś tak 
się sprawa przedstawia, to jak 
można mówić , o obecnym, utwo­
rzonym przez francuskie władze 
okupacyjne, rządzie Bao Daia, 
jako o legalnym rządzie Wietna­
mu? Fakty świadczą, że legal­
nym rządem Wietnamu jest rząd 
demokratyczny, utworzopy przez 
Wietnamskie Zgromadzenie Na' 
rodowe, rząd, kłóry wówczas zo 
stal też uznany przez Francję i

Słyszy się tu niekiedy pro­
pozycje, by nie poruszać hi­
storii zagadnienia, by odsu­
nąć na bok problemy poli­
tyczne, by ograniczyć się do 
militarnej strony kwestii in­
dochińskiej itp. Gdybyśmy 
poszli tą drogą, nie osiągnę­
libyśmy żadnych wyników w 
rozwiązaniu zadania stojące­
go przed konferencją genew­
ską.

Szef delegacji francuskiej 
p. Bidault mówiąc o Wietna­
mie, oświadczył, że w Wiet­
namie toczy się wojna domo­
wa. Fakty jednak mówią o 
czymś innym. W Wietnamie 
toczy się nie wojna domowa, 
nie wojna między dwiema czę 
ściami narodu wietnamskie­
go. lecz wojna innego typu.

Przed 80 laty nie tylko 
Wietnam, lecz również całe 
Indochiny stały się kolonią 
francuską. Ale od tego czasu 
upłynęło wiele wody na 
całym świecie zaszły doniosłe 
przemiany, które nie mogły 
nie wywrzeć wpływu na sy­
tuację w Azji, w tym również 
na sytuację w Indochinach.

Szef delegacji Wietnam­
skiej Republiki Demokratycz- • 
nej Pham Wan-dong przed- { 
stawił tu w sposób przekony­
wający przebieg wydarzeń w 
Indochinach, które mają tak 
doniosłe znaczenie w historii 
rozwoju narodów Indochin i 
które decydująco wpłynęły 
na ukształtowanie się obec­
nej sytuacji politycznej w In­
dochinach. Wydarzenia te 
świadczą, że w Indochinach, 
a przede wszystkim w Wiet­
namie, toczy się nie wojna 
domowa: ze strony Francji 
jest to wojna kolonialna, zaś 
dla narodów Indochin, wal­
czących o swą wolność i nie­
zależność od obcego panowa­
nia kolonialnego, jest to woj­
na narodowo-wyzwoleńcza.

Wietnamska Republika Demo­
kratyczna powstała jako nowe 
państwo, które wkroczyło na dro 
gę niepodległego bytu i troski o 
zaspokojenie potrzeb swego naro 
dn. Nowe to państwo musiało się 
spotkać — i rzeczywiście spo­
tkało się — z czynnym popar­
ciem, zarówno ze strony własne 
go narodu, jak i narodów in­
nych krajów, a przede wszyst­
kim narodów Azji, które słusz­
nie traktuję zwycięstwo narodu 
wietnamski; go jako swe własne 
zwycięstwo.

Pożytecznie będzie przypom­
nieć też. p.wne fakty, dotyczące 
rządu Bao Dala, które obecnie 
przeciwnicy Wietnamskiej Repu­
bliki Demokratycznej wolą po­
mijać milczeniem. I aktem jest, 
że już. 25 sierpnia 1SI5 r., tj. w 
kilka dni po objęć.u w adzy 
przez rząd demokratyczny, Bao 
Da:. który współpracował z oku 
pantami japoń k mi, zrzekł się 
tronu i oświadczył w akcie ab- 
dykacyjnym, że w ciągu 20 lat 
swego panowania nie przyniósł 
Wietnamowi żadnego pożytku. 
Fakiem jest również, że Bao Dat 
w swym akcie abdykacyjnym do 
szedł do wniosku, iż należy u 
znać wietnamski rząd demokra­
tyczny, który objął władzę oraz 
wezwać wszystkie warstwy lud 
r.ości do jedności narodowej i

Bohaterska walka Wietnamu 
przekreśla rachuby imperialistów

Gdyby rząd francuski prze­
strzega! tych układów francusko 
wietnamskich, nie byłoby wcale 
wojny między Francję i Wiet­
namem, rozwój wydarzeń po­
szedł jednak w* innym kierunku. 
Rząd francuski pogwałcił te ukła 
dy, rozpoczął wojnę z Wietna­
mem i od 8 lat prowadzi wojnę 
kolonialną w Indochinach.

Wojna ta jest wyjątkowo nie 
popularna w samej Francji, nie 
mówiąc już o innych narodach 
Jest' ona znana pod nazwą , brud 
nej wojny“. Wojna ta przvn o- 
sła ogromne nieszczęścia naro­
dowi francuskiemu, zinusJa 
Francuzów do poniesienia wiel­
kich ofiar i wydatków. Co wię­
cej, jasne jest, iż jest to wojna 
beznadziejna i pozbawiona wszel­
kich perspektyw.

Przykład walki narodowo-wy­

loch Genewy
Skończył się trzeci tydzień ob­

rad konferencji genewskiej. Z 
pewnością za wcześnie jeszcze 
byłoby na próbę podsumowania 
jej wyników. Konferencja, zwła­
szcza jeśli chodzi o jej część in­
dochińską, właściwie dopiero się 
rozpoczęła.

Lecz wydaje się, te niejedne­
mu czytelnikowi przydać się 
może krótki przegląd dotychcza­
sowego przebiegu obrad w Ge­
newie.

Obecność 
Chin Ludowych

Jedno już dziś jest pewne, i 
faktu tego nie zmieni dalszy tok 
konferencji genewskiej. To fakt 
udziału delegacji Chin Ludowych 
w konferencji, udziału Chin jako 
piątego wielkiego mocarstwa na 
równych prawach ze Związkiem 
Radzieckim, Stanami Zjednoczo­
nymi, Anglią 1 Francją.

Zdają sobie z tego sprawę wła­
ściciele sklepów genewskich, 
którzy portret Czou En-laia u- 
mieścili obok portretów Mołoto­
wa, Dullesa, Ldena i Bidaulta. 
Piszą o tym z rozgoryczeniem 
korespondenci amerykańscy, któ 
rzy jak np. Sulzberger z „New 
York Timesa", przyznają, że ;,żad 
ne przechwałki odnośnie momen 
tów proceduralnych nie zatuszu­
ją zasadniczego faktu obecności 
tutaj Czou En-laia". Zwracają 
uwagę na ten fakt burżuazyjne 
dzienniki szwajcarskie.

W trzecim dniu obrad konfe­
rencji min. Czon En-lai zabrał

Napływaja zgłoszenia 
do czynu społecznego

„Porządkujemy Stary Rynek"
Jut od ubiegłej soboty 

telefonicznie a także bezpo­
średnio w redakcji mieszkań­
cy naszego miasta zgłaszali 
gotowość przystąpienia do u- 
porządkowania Starego Ryn­
ku. Odpowiadając na apel 
„Głosu Wielkopolskiego" u- 
dzial w czynie społecznym 
zgłosiła m. in. załoga Poznań­
skiego Biura Sprzedaży Żela­
za i Wyrobów Metalowych 
przy ul. Spichrzowej, która 
zobowiązała sic również przy­
dzielić do p ac porządkowych 
ciągnik z obsługą.

Oddział Miejski PCK — 
niezależnie od udziału pra­
cowników, przydziela poste­

który jest ściśle związany ze 
swoim narodem.

Nie wolno zapominać o tych 
i innych tego rodzaju faktach, 
jeśli pragniemy zdać sobie spra­
wę z wydarzeń, jakie Zaszły w 
Indochinach w związku z zakoń­
czeniem drugiej wojny świato­
wej, oraz z tego co jest źródłem 
wielkiego autorytetu i szerokie­
go zasięgu wpływów demokra­
tycznego rządu Wietnamu,

Do niedawna uznawał to rów­
nież rząd francuski. W ciągu 
1948 r. rząd francuski zawarł z 
rządem Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej kilka układów. 
Nowy rząd Wietnamu traktowa­
ny by{ przy tym jako jedyny le­
galny rząd, wyrażający wolę na 
rodu wietnamskiego.

zwoleńczej narodów Indochin 
ma historyczne znaczenie. Do­
wodzi on. iż tam, gdzie masy lu­
dowe, które znajdowały się pod 
jarzmem kolonialnym, powstajs 
do obrony swych praw narodo­
wych i wolności nie można w 
naszych czasach zmusić narodu, 
by wrócił do dawnego życia, nie 
można zdławić ruchu narodowe­
go orężem i różnymi środkami 
przemocy.

Nie jest rzeczą przypadku, iż 
w Karcie NZ nie ma wyrazu 
„kolonia", że nie uznaje ona re­
żimów kolonialnych. Karta NZ 
jawnie różni sic po-d tym wzglę­
dem od statutu Ligi Narodów. 
W statucie Ligi Narodów, lichwa 
Icnym po pierwszej wojnie świa 
towej nie krępowano się jeszcze 
mówić o koloniach, o terytoriach 
mandatowych itp. Natomiast Kar

glos, by poprzeć wnioski Korei 
Ludiiwfej i by pełnym głosem w 
imieniu SOO-mdiencgo narodu 
chińskiego stwierdzić, że żadna 
siła nie zdoła przeszkodzić histo­
rycznemu rozwojowi narodów 
Azji, wałczących o wolność i nie 
podległość,

Na jednym z dalszych posie­
dzeń konferencji przewodniczący 
odczytał pismo, zawierające u- 
chwały 5 burżuazyjnych premie­
rów państw azjatyckich (Indii, 
Pakistanu, Indonezji, Burmy i 
Cejlonu), powzięte podczas ich 
spotkania na wyspie Cejlon. O- 
bok potępienia kolonializmu i o- 
bok żądania zakończenia wojny 
w Indochinach, pismo to zawie­
rało postulat przywrócenia Chi­
nom Ludowym należnego im 
miejsca w Organizacji Narodów 
Zjednoczonych.

Przyszłość Korei
Niektóre gazety burżuazyjne 

usiłowały wytworzyć wokół roz­
poczęcia konferencji genewskiej 
aimosferę pesymizmu. W szcze­
gólności zapowiadano „trudności 
nie do przezwyciężenia** wokół 
sprawy, kto będzie przewodni­
czył obradom. Dzięki inicjatywie 
min. Mołotowa ta sprawa uregu­
lowana została w ciągu dosłow­
nie kilku minut. W części kore­
ańskiej konferencji przewodniczą 
na zmianę min. Mołotow, min. 
Eden i delegat Syjamu, książę 
Wan, W części indochińskiej — 
Mołotow i Eden.

W ten sposób konferencja mo­
gła natychmiast przystąpić do

runek sanitarny, który mieć 
będzie na Starym Rynku dy­
żur codziennie aż do zakoń­
czenia prac.

.20 godzin roboczych zade­
klarował wczoraj Tadeusz 
Z wierzchowi ki, pracownik 
budowy Fabryki Maszyn 
Żniwnych. Zwierzchowski we 
zwał do podjęcia czynu wszy 
stkich poznańskich korespon­
dentów „Gazety Poznańskiej", 
„Głosu Wielkopolskiego" i 
„Polskiego Radia".

Prace przy uporządkowa­
niu Oarego Rynku już rozpo­
częto. Oczekujemy w>ęc dal­
szych zgłoszep.

ta NZ inaczej traktuje te spra­
wy. Nie znaczy to, że Karta NZ 
opowiedziała się za zlikwidowa­
niem reżimów kolonialnych, któ­
re jak wiadomo istnieją nadal 
przy pośrednim poparciu tej mię 
dzynarodowej organizacji. Jed­
nakże w odróżnieniu od Ligi Na­
rodów, Organizacja Narodów 
Zjednoczonych nie wzięła na 
siebie odpowiedzialności, za u 
sankcjonowanie reżimów kolo­
nialnych, a to w pewnym stop­
niu było wyrazem sytuacji, 
która ukształtowała się w stosun 
kach międzynarodowych, po roz­
gromieniu agresywnych sił im­
perializmu — faszyzmu niemiec­
kiego i militaryzmu japońskiego.

Po drugiej wojnie światowej 
sprawa kolonii stanęła inaczej, 
nie tak jak stała jeszcze przed 
początkiem tej wojny. Ale z 
tym nie chciały się liczyć nie­
które rządy. Jednakże rozwój 
wydarzeń w Indochinach, a zre­
sztą nie tylko w Indochinach, 
świadczy, że ruch narodowo-wy­
zwoleńczy w koloniach i krajach 
zależnych zmusza do tego aby 
się z nim liczyli ci, którzy ciąg­
ną uparcie wstecz do zgniłych 
systemów kolonialnych, do za­
chowania obcego panowania w 
koloniach.

Musimy wysłuchać opinii tych 
ludzi, którzy orientują się w rze­
czywistej sytuacji panującej w 
Indochinach. Przypomnę na 
przykład niedawne oświadczeni 
premiera Indii Nehru, który w 
dniu 24 kwietnia wypowiedział 
w parlamencie hinduskim nastę­
pującą opinię:

„Konflikt w Indochinach — z 
uwagi na swe źródło i charakter 
— jest ruchem oporu przeciwko 
kolonializmowi, przeciwko pró­
bom rozprawienia się z tym ru

omawiania pierwszego punktu ( 
porządku dziennego — sprawy 
Korei. Delegat Koreańskiej Re­
publiki Ludowo-Demokratycznej 
Nam Ir przedłoży! w drugim 
dniu konferencji szczegółowy 
wniosek w tej sprawie. Wniosek 
ten, poparty następnie przez 
Związek Radziecki i Chiny Lu­
dowe, przewiduje przeprowadze­
nie w całej Korei wolnych wy­
borów, które by doprowadziły 
do zjednoczenia kraju, oraz wy­
cofania w terminie 6 miesięcy 
wszystkich obcych wojsk z Ko­
rei.

Dotychczasowy przebieg dys­
kusji na temat Korei podsumo­
wała przed kilku dniami Brytyj­
ska Agencja Reutera pisząc:

„Niekomunistyczni delegaci (w 
Genewie) stwierdzają, że jedyne 
zdecydowane propozycje w spra­
wie Korei zostały, jak dotąd, wy­
sunięte przez Nam Ira... Nieko­
munistyczni delegaci zgodnie 
przyznają, że jak dotąd, kraje 
komunistyczne mają wszystkie 
propagandowe korzyści z roz­
mów koreańskich po swojej stro 
nie“.„

O pokó^ w lnc?och‘nach
W przededniu rozpoczęcia w 

Genewie obrad w sprawne Indo­
chin Wietnamska Armia Ludo­
wa zdobyła po bohaterskiej wal­
ce twierdzę francuską Dien Bien- 
fu.

Francuski minister spraw za­
granicznych Bidault nic liczy się 
jednak z faktami. W myśl za­
sady „tym gorzej dla faktów", 
wystąpił on w Genewie, gdy roz 
poczęła się debata indochińska. 
w roli... zwycięzcy. Jego propo­
zycje w sprawie rozwiązania 
problemu Indochin przypomina­
ły raczej dyktat zwycięskiego 
mocarstwa, niż próbę znalezie­
nia kompromisowego wyjścia z 
trudnej sytuacji.

Realny i konkretny plan roz­
wiązania problemu Indochin 
przedłożył dnia 10 maja przewód 
niczący delegacji wietnamskiej, 
wicepremier Pham Wan-dong. 
Plan ten przewiduje uznanie 
przez Francję niepodległości i 
suwerenności trzech państw Indo 
chińskich (Wietnamu, Patet-I.ao 
i Khmeru), wycofanie z Indochin 
wszystkich wojsk obcych, prze­
prowadzenia wolnych wyborów, I 
a przede wszystkim — zaprzesta­
nie działań wojennych. Najwięk­
szą sensację w dobrym znacze­
niu tego słowa wywołały propo- J 
zycjc Pham Wan-cłonga dotyczą' | 
ce ewentualnego dobrowolnego 
przystąpienia Wietnamu, Patet- i

chem przy pomocy tradycyjnych 
metod represji, przy pomocy 
stosowania dewizy „dziel i pa­
nuj**.

Niedawno odbyła się w Colom- 
bo konferencja z udziałem pre­
mierów Indii, Pakistanu. Indo­
nezji, Burmy i Cejlonu. Komu­
nikat ogłoszony w wyniku tej 
konferencji stwierdza, że prem;e 
rzy tych pięciu państw azjatyc­
kich „proponują, aby Francja 
oświadczyła na konferencji ge­
newskiej, iż na zawsze uznaje 
całkowitą niezależność Indochin"

Nawet sekretarz stanu USA 
dążąc do osiągnięcia swych ce­
lów w Indochinach, zmuszony 
jest raz po raz publicznie przy­
pominać rządowi Francji o obo­
wiązku tego rządu uwzględnie­
nia postulatu przyznania niepod­
ległości Indochinom. Tak na 
przykład niedawno przemawia­
jąc w dniu 7 maja przez radio 
powiedział on, że „Francuzi po­
winni uczynić bardziej realnymi 
swe zamiary uznania całkowitej 
niepodległości Wietnamu, Laosu 
i Kambodży“.

Po tym wszystkim staje się ja­
sne, jak absurdalne są próby 
przedstawiania sprawy w ten

Ingerencja USA w sprawy walczących 
o wolność narodów, główną przeszkodą 

na drodze do przywrócenia pokoju 
w Indochinach

Ostatnio jesteśmy świadka- nych, Francji, Wielkiej Bry­
tanii i niektórych innych 
państw. W miarę zbliżania się 
Konferencji Genewskiej pró­
by te stawały się coraz bar­
dziej uporczywe. Sekretarz 
stanu USA w przededniu Kon 
ferenćii Genewskiej zaczął ?a 
biegi usilne o rozszerzenie in­
gerencji Stanów Zjednoczo­
nych w wojnę indochińską. 
Tym razem zaczęto mówić o 
utworzeniu jednej jeszcze 
„wspólnoty obronnej", cho­
ciaż również i w tym wypad 
ku chodzi v,czy wiście bynaj­
mniej nie o obronę Stanów 
Zjednoczonych, Francii, Wiel­
kiej Brytanii czy jakiegoś je­
szcze innego państwa, lecz o 
zmontowanie nowego bloku 
wojskowego dla walki z naro 
dowo - wyzwoleńczym ruchem 
narodów Indochin i Azji po­
łudniowo - wschodniej

mi uporczywych prób zmon­
towania w tym celu bloku 7 
udziałem Stanów Zjednoczo-

Lao I 
skiej.

Khmeru do unii francu-

Dwa obozy
Dotychczasowy przebieg obrad 

genewskich ukazał narastanie 
rozbieżności w obozie imperiall 
stycznym. Wyrazem tych roz­
bieżności stał się pospieszny wy­
jazd amerykańskiego sekretarza 
stanu Dullesa do Waszyngtonu 
po pierwszym tygodniu obrad, 
wówczas, gdy Dulles się przeko­
nał, łe jego plany agresji napo­
tykają coraz większy opór nawet 
w łonie delegacji brytyjskiej ozy 
francuskiej.

W przeciwieństwie do tego, 
zgodna i harmonijna współpraca 
Mołotowa i Czou En-laia w Ge­
newie jest wyrazem przyjaznych W 
stosunków, panujących w obozie 
pokoju.

Konferencja w Genewie wkra­
cza w decydujący okres. Narody 
całego świata oczekują od tej 
konferencji dalszego złagodzenia 
napięcia międzynarodowego, a 
przede wszystkim pokojowego 
załatwienia sprawy Korei i In­
dochin. G. J.

Śniadania i obiady
jemy w barach mlecznych 

i zakładach gastronomicznych

po obniżonych cenach
Zgodnie z uchwałą Komitetu 

Centralnego PZPR i Rady Mini­
strów PRL z dnia 29 kwietnia 
br. w sprawie kolejnej obniżki 
cen w dniu 15 brn. w barach 
mlecznych > innych zakładach 
gastronomicznych zostały obni­
żone ceny w zakresie przewidzia­
nym wyżej wymienioną uchwaU.

Naieży się spodziewać, że rów­
nolegle z obniżką cen załogi za 
kładów gastronomicznych doko­
nają dalszego kroku w kierunku 
urozmaicenia asortymentu i pod­
niesienia jakości potraw co 
przyczyni się do powiększenia 
kręgu konsumentów korzystają­
cych z usług uspołecznionego 
aparatu żywienia zbiorowego

Równocześnie uporządkowana 
została sprawa receptur w ba­
rach mlecznych. Przygotowywa­
nie dań sprzedawanych w barach 
mlecznych nie opierało się dotąd 
na jednolitej recepturze. Z tego 
też powodu miedzy daniami 
mlecznymi sprzedawanymi w 
różnych barach, na różnych tere­
nach istniały znaczne różnice w 
wielkości porcji, cenie oraz ja­
kości.

sposób, jak gdyby sukcesy ru­
chu narodowo-wyzwoleńczego w 
Indochinach można było tłuma­
czyć „wpływami z zewnątrz*-, na 
przykład ze strony Chińskiej 
Republiki Ludowej. Takie nie­
dorzeczne twierdzenia mogą p<>. 
chodzić tylko od tych, którzy 
szukają usprawiedliwienia <j}a 
występującego wyraźnie fiaska 
polityki kolonialnej, nie liczącej 
sio ze wzrostem narodowej swia 
domo-śei narodów Indochm

Mimo to i obecnie nie brak 
zwolenników kontynuowania 
wojny kolonialnej w Indochi­
nach. Jednakże licząc się z Sy. 
tuacją, jaka się wytworzyła, na­
wet ci zwolennicy zdają sobie 
sprawę, że zwyczajne kontynuo­
wanie prowadzonej tam wojny 
nie może w niczym pomóc roz­
wiązaniu problemu indochińskie- 
go. W rezultacie wkraczają oni 
na niebezpieczną drogę snując 
plany rozszerzenia wojny w ln- 
duchinach. Plany te stanowią 
niebezpieczeństwo dla narodów 
Az ii południowo-wschodniej.

W związku z tym nie można 
pominąć milczeniem istnienia 
wzrastającego niebezpieczeństwa 
rozszerzenia wojny w Indochi­
nach.

Obrady konferencji genew­
skiej toczą się w chwili, gdy 
zamiast przywrócenia pokoju 

Indochinach czynione są 
próby rozszerzenia wojny w
Azji południowo - wschod­
niej. Do tego właśnie prowa­
dzą nowe agresywne plany, 
jakie snują obecnie wpływo­
we koła Stanów Zjednoczo­
nych. plany, o których tak 

(Ciąg dalszy na sir. 5)

Z dniem 15 maja br. Minister­
stwo Handlu Wewnętrznego 
wprowadziło .jednolitą recepturędla barów mlecznych. Receptura
ta obejmuje szeroki asortymen 
dań mlecznych, zawierający o ■ 
150 pozycji dopuszczonych , 
produkcji i sprzedaży. Nie ogra­
nicza to możliwości 
rozszerzania asortymentu: ka- » 
przedsiębiorstwo barów mlcc-Z 
nych powinno dążyć do zwiększa 
nia asortymentu o dalsze potra­
wy, przede wszystkim o potra­
wy regionalne, odpowiadające 
upodobaniom konsumentów na 
danym terenie.

Z kroniki dyn omntynynn
Ostatnio ambasador nad­

zwyczajny i pełnomocny 
dii w Polsce p. K. P. Sivesan- 
kara Menon złożył wizyt? tyl­
cem in i strowi spraw zagranicz­
nych Marianowi Naszkowskie- 
mu.



1 rocznicę Polski Ludowej - 22 Lipcu
’ P Z ROBO {MZG ~ £ hłohk 

SZY?

nvunv * /r J V ^>' 3'^^®

wieś poznańska powita
pełnym wykonaniem 

obowiązków wobec państwa
W Poznaniu obradował zjazd przodujqcych chłopów

Krzepiąca, mobilizująca at- i kopać wież miasta ze wsią, 
mosiera niedzielnego ' pilnujcie, by nieprzerwanym 

zjazdu, na. pewno szerokim ■ strumieniem płynęły produk- 
eehem rozlegnie się w całym ' ty ze wsi do miasta — są one 
naszym województwie, potrą- ; bowiem podstawą wyżywie- 
fila bowiem rozpalić serca i! nia klasy robotniczej, która 
umysły wszystkich jego u-! w niebywałym w historii na- 
czestników. Ponad 350 przo- i szego kraju tempie rozbudo­
wujących chłopów żywo re­
agowało na słowa przewod­
niczącego Prezydium WRN — 
Józefa Pieprzyka, który we­
zwał pracujące chłopstwo do 
wspólnego wysiłku z kla^ą 
robotniczą, wskazując, że wy 
siłek ten jest niezbędny dla 
pełnego wykonania zadań 
nakreślonych przez państwo 
tak w przemyśle, jak i w rol-

wuje nasz socjalistyczny prze 
mysł.

Paśstwo liczy na nas
Wartko i owocnie potoczyła 
»’ się dyskusja, rozpoczęta 

przez Wiktora Nowakowskie­
go t pow. Ronin:

Ziania u mnie lekka, pia­
szczysta, niecałe 3 hektary.

W niedzielę, 16 bm„ w sali marmurowej Prezydium 
MRN w Poznaniu odbyła się narada przodujących 
chłopów ze wszystkich gmin naszego województwa, 
z wielu spółdzielni produkcyjnych. Udział w naradzie 
wzięli również przodownicy pracy z poznańskich za­
kładów’ przemysłowych. Obywatelski stosunek patrio­
tycznego chłopstwa do spraw kraju i jego potrzeb 
znalazł swój wyraz w apelu skierowanym przez uczest­
ników narady do chłopów województwa poznańskiego, 
by X rocznicę Polski Ludowej — Święto 22 Lipca po­
witać pełnym wykonaniem przez wieś obowiązków 
wobec państwa, pracą na rzecz wielkiego, jednoczą­
cego hasła postawionego przez partię — przyspiesze­
nia wzrostu stopy życiowej ludności miast i wsi, dal­
szym umocnieniem sojuszu robotniczo-chłopskiego, 
pogłębieniem spójni miasta ze wsią.

nictwie. Serdecznym entu- wszystko zależy od gospo-
zjazmem rozbrzmiewała mar-! 6arow’UMi(/: u innie dobra u- 
niurowa sala Nowego Ratu- i P,awa uzupełnia się z rozwinię- 
sza, gdy Leon Stasiak — I hodowlą. / dlatego przypa. 
sekretarz KW PZPR przypo- 1 «« obowiązkowe,
mnlał słowa nauki naszej ! ((fj:'lawy mleka mogę wykonać 
partii, że lepsze życie trzeba p wykonuję w 600 do i 00

z dostawami zalegają. Na fyc/iJ ostrowski. Mówi o zadaniu 
patrzą opieszali — i biorą z j kebiet w walce o pełne wy- 
nich zły przykład. Musimy z i konanie dostaw obowiązko- 
tym raźno zawsze skończyć, j wych. To przecież przeważ- 

Mądre są to słowa, więc nie kobiety oprzątają inwen- 
też zebrani w sali chłooi — tarz, a od dobrej przy nim

wywalczyć i wypracować, że i P- a P/a” żywca za rok u' przedstawiciele wszystkich pracy zależy czy wnęcej mle- 
bogactwo naszego kraju roś-\b‘rPld wykonałem blisko w ; gmjn naszego województwa, ka popłynie do zlewni, a żyw
nie ofiarną, rzetelną praca 1>ror' , . ,
robotników i chłopów, że im j Nle przebrzmią! jeszcze 
więcej będzie produktów ich ' grzmot oklasków, gdy na 
pracy, tym bardziej państwo i mównicy staje Władysław 
może obniżać ceny i podno- | Szarlej z Rogoźna, który dzie 
sić stopę życiową mas pracu- V ?ię z zebranymi swoimi do- 
jacych ' świadczeniami opowiadając,

jjak hodowla ptactwa domo- 
— Stanowicie przodującą i wego pomaga mu w wypeł- 

kadrę chłopstwa pracującego j nianiu zobowiązań finanso- 
w naszym województwie
powiedział otwierając obra

potwierdzają śłuszność wypo- ‘ ca na punkty skupu, 
wiedzi Chłopockiego mocny- > Nieustannie zgłaszają się 
mi oklaskami. ; dalsi chłopi do dyskusji. Po

nadplanow’e dostawy żywca i 
mleka paszy treściwej przy­
pomina, że państwo ludowe 
daje olbrzymią pomoc pracu­
jącej wsi, wielokrotnie prze­
wyższającą świadczenia chło 
pów na rzecz państwa. Mówi 
on także o kułakach i kom­
binatorach, którzy pod róż­
nymi pretekstami zalegają z 
dostawami.

Nawiązuje do tej wypowie­
dzi następny dyskutant —
Szumigała z Nekli, powiat 
Środa.

— Po mojemu, najlepsza dro 
ga do podniesienia gospodarki 
na wsi wiedzie przez spół­
dzielczość — mówi w chwile 
później przewodniczący gospo­
darstwa, zespołowego w Charze- 
wie, powiat Gniezno,' Franci­
szek Stetmaszcwski. — Wielkie 
połą, to mechaniczna uprawa, 
nowe metody agi alechniczne, a 
to znaczy inaczej — wyższe 
zbiory!

Niesposób przytoczyć tu 
głosów wszystkich biorących 
udział w dyskusji, a każdy

„Idźcie
19 naszym przykładem1*
przyszliśmy na wasz zjazd 
’ — podejmuje dyskusję

Michale Jaszczyńskim z Sul- nigWi z gorącą, wielką troską 
szewic, powiat kaliski głos Q nasze rolnictwo, o dalszezabiera Józef Mastalerz z Ja podniesienie plonów i rozwój

złotych. A co się za to budu­
je? Między innymi także Fa 
brykai Maszyn Żniwnych, ma 
szyn dla was, bracia chłopi! 
A u nas w zakładach robi się 
opony do traktorów, które 
obrabiają waszą ziemię. Co 
dnia, stałe myślimy o was, 
aby naszą robotą wam dopo­
móc, podciągamy słabszych 
kolegów. I wy. przodujący roł 
nicy, wspierajcie słabszych 
sąsiadów. Niech rozkwitnie 
nasze rolnictwo!

I jeszcze sołtys Skowroński 
z Krotossy ńskiego, uczestnik 
strajku rolnego w? 1922 roku, 
tułacz - emigrant, repatriant 
z Francji. Jego płomienne 
słowa poruszają do głębi ze­
branych. Skowroński przypo­
mina, kto nawołuje dziś do 
sabotowania planów? państwo 
wych. To ci, którzy przed, 
wrześniem odbierali patrio­
tom obywatelstwo, ci — któ­
rym marzy się nowa wojna, 
powrót do majątków ziem­
skich i fabryk.

Długo nie milkną oklaski. 
Głęboko zapadły w serca sło­
wa sołtysa Skowrońskiego. 
Lecz oto wraca już z sąsied­
niej sali grupa uczestników 
zjazdu, którzy opracowywali 
apel do chłopów naszego wo­
jewództwa. Zbliża się do mó­
wnicy Albin Dorynek, chłop 
ze Starego Bojanowa, by od­
czytać słowa apelu. Sala 
przyjmuje je gromkimi bra­
wami (treść apelu podajemy 
osobno).

Aby nasz kraj rósł 
w szczęściu i ęekejs

\ a zakończenie przemaw ia 
i ‘ I sekretarz Komitetu Wo 
' jewódzkiego PZPR, Leon Sta 
siak:

I Wszystko to, co państwo
■ posiada, pochodzi z pracy ro- 
: botnika, chłopa i inteligenta 
; i jest naszym wspólnym do­
brem. Dlatego — jeśli chce-

I my, by kraj nasz był bogaty, 
ludzie dobrze odziani, dzieci 

! w? pięknych szkołach, drogi 
; w dobrym stanic, by rozwijał 
! się przemysł i rolnictwo —
! musimy dawać z siebie wszy- 
! stko, co jest potrzebne dła 
rozkwitu naszej Ojczyzny.

Fundamentem naszego u- 
stroju jest sojusz robotniczo- 
chłopski, braterska współpra 
ca robotników i chłopów. I 
dlatego, kto namawia, by 
chłopi nie rozwijali produk­
cji, nie wykonywali obowiąz- 

! ków wfobec państwa, działa 
i przeciwko interesom robotni­
ków i chłopów’, przeciwko so- 
juszowi robotniczo - chłop­
skiemu, podstawie władzy In 
dowej naszego państwa.

Trzeba, by każdy zrozu­
miał, że nie mamy magazy­
nów, z których możemy czer­
pać bez końca na potrzeby 

i ludności pracującej. Są one
■ pełne o tyle, o ile dobrze pra 
i cują robotnicy i chłopi. Im 
j lepiej realizują plany, im wię 
j cej produktów wypracują, 
i tym szybciej będzie rosła na­
sza stopa życiowa.

W imię umocnienia sojuszu 
robotniczo - chłopskiego, w 

j imię pięknej przyszłości, go- 
! dnie powitajcie X rocznicę 
odzyskania niepodległości, ob 

I jęcia w ładzy przez lud. X rocz 
i nicę Manifestu Lipcowego po 
1 witajcie — pełnym wykony­
waniem obowiązków wobec, 
państwa. Wracajcie do swo­
ich gromad. — kończy Leon 

! Stasiak — i na miejscu ra­
zem z organizacjami partyj- 

. nymi i ZSŁ- owskimi walczcie 
i o to, by były wykonywane o- 
; bow iązki wobec państwa, aby 
nasz kraj rósł w szczęściu i 
pokcju.

niszewa, powiat Gostyń. Jego i znowu na mównigromada od. 4 la^ zajmuje widzimy robotnika. To 
przodownik* pracy z fabryki 
„Stomil" pjorjan Ostrow­
ski, chłopski syn, uczestnik 
II Zjazdu partii.

i

Niech rozkwitnie 
nasze rolnictwo

rJ kułackiego parobka po- 
f szedłem na robotnika. 

Pracowałem metodami, ra­
dzieckich stachanowców: żan 
darowej, Kowalowa. Opraco­
wałem potem własną meto­
dę, którą pracują dziś w „Sto 
miłu" setki moich towarzy­
szy. I posłuchajcie: zaoszczę.

wiejskich zdarzają się tacy, co' z Jankowa Zaleśnego, powiat • zboża oraz otrzymanej za po dziliśmy państwu 2,5 miliona

w wykonywaniu dostaw żyw-wych wobec państwa. W chwi' W ładysław . S^zepaniak, i ca i mlśsa, w spłacie podat- 
lę później przemawia Frań- mistrz odlewniczy z POMŁ- : ku Przemawia także robot-

wzmóc walkę o wyższą pro­
duktywność rolnictwa poznań 
skiego, o pełne wywiązanie 
się wsi z obowiązków wobec 
państwa.

W imię seiBSZM 
nMfefcze - eMtfttkfef o
Oocnymi oklaskami powi- 
n tali zebrani prezydium 

Zjazdu, do którego powoła­
no przodujących rolników na 
szego województwa: Tomczy- 
kową, Nowakowskiego, Ka- 
biakową, Wojtkowiaka, Józe- 
fowskiego i wielu innych. O- 
bok nich zasiedli znani przo­
downicy pracy naszych za­
kładów przemysłowych: Ed­
uard Januchowski — pra­
cownik ZISFO i poseł na 
Sejm PRL, Stanisława Gra­
czyk z Poznańskiej Wytwór­
ni Papierosów, Franciszek 
Kosmowski — maszynista 
PKP, Władysław Szczepa­
niak z POMRT-u i Czesława
Górna z Lechii.

Podstawy do dyskusji sta­
nowił referat przewodniczą­
cego Prezydium WRN — Jo- I 
zefa Pieprzyka. Zilustrował i 
on wszechstronnie rozwój j 
znaczący życie wsi odkąd wła ' 
dzę przejął w? swe ręce lud > 
pracujący, ogromną troskę,i 
jakiej ze strony państwa do- ‘ 
znaje chłopstwo pracujące, 
stale wzrastającą, szczególni

, , , . . , c , , , • .j - , i kiedyś parobek, dziś wybitnybyt trzeba wywalczyć i wyprą- fabrykach me idzie lekk»- przodowmik pracy odznaczo- 
cowac. A może i z naszej winy Ale rzetelnym wysiłkiem od- . vrzvżem -zncłiuri 
nie można tak prędko stopy , budowaliśmy przemysł i bu- y y * S ‘
ży doić ej- w-kraju podnosić, jak dojemy nowy. My, przodow- i
byśmy chcieli. Po wielu eAZo- j nicy pracy przemysłowej. w?ąy i
pów ma jeszcze zaległości w wamy was — przodowników : (rAMthinałnrńw
dostawach mleka i żywca, w ; pracy w rolnictwie: idźcie za j i
spłacie podatków. A państwo j naszym przykłatJem, pociąr- Ojotr Kłupieć z Kicłcze-
przecież daje nam oświatę roi-' gajcie za sobą sąsiadów swo- i " wa, powiat Kościan —-.na
niczą, szkoły, kredyty, drogi. \ 3^3 gromady! prostym przykładzie przypa-
Niestety i wśród aktywistów i Przemawia Joanna Kubiak dającego nań planu dostaw?

Demasknjcie kubków

Da pracujących chłopów województwa poznańskiego
(Dokończenie ze str. 1)

Pragniemy wszyscy z całego 
serca, aby nasza ojczyzna ro­
sła w siłę, aby zdobywała co­
raz większe uznanie i szacu­
nek u innych narodów’, aby 
mogła zapewnić swoim obywa 
telom coraz piękniejsze i ra- 
dóśnieiszc życie. W ciągu mi-

planów’ dostaw obowiązko­
wych żywca czy mleka i nie 
spłacają należnych państwu 
podatków. W wdelu powiatach 
liczne gromady posiadają po­
ważne zaległości w dostawach 
żywca, mleka, ziemniaków i 
zboża oraz w spłacie podatku 
gruntowego. Dostawy produk­
tów rolniczych dla państwa

MNY WYSIŁEK, JAKI ! nujeie sabotażystów plano- 
PRACUJĄCA WIEŚ PO- ; wych dostaw, nic pozwalajcie, 
ZNANSKA PRZY POMO- '< by ciągnęli gromadę wstecz i 
ĆY PAŃSTWA LUDOWE- ! osłabiali niezłomny sojusz ro-
GO I KLASY ROBOTNI- ; botniczo-chłopski
CZEJ WŁOŻYŁA W 
SPRAWNE PRZEPROWA­
DZENIE SIEWU WIOSNY 
ZJAZDOWEJ.

Wzorujcie się na chłopach z

granito-

po uchwałach IX Plenum i J s<opv życiowej wskazała nam. 
II Zjazdu partii, pomoc pro- >e iensvp życie trzeba wywal- 
ćukcyjną i kredytową dla '■ czyć j WVpracować. Oznacza 
wsi. Jednocześnie wskazał na' ie każdy cb»op prawiący 
niekorzystną sytuację istnie- j’ ^„ainie lub spółdzielca 
lącą w wielu powiatach na- ' oov.TnJpn „ieusiannie walczyć 
zego województwa w zakre7 ; <o abv s?la n;iszej oj- 

sie wykonania zobowiązań
wsi wobec państwa.

— Odwołujemy się do was 
— powiedział Józef Pieprzyk, 

abyście współdziałając z 
haini pociągnęli wszystkie od

nlonych dziesięciu a ,ł^’° ludowego mają zapewnić wy- ' gromady Wyszyny, powiat Clio 
nasz pod przewodem pai ii ( o żywienie miast, stanowią nie- dzież, z Romanowa, powiat 
wiódł, że nie ma takich trud- , zbęfiny warunek socjalistyczne Krotoszyn, ze Strzeżewic, po- 
ności, których by nie przezwy­
ciężył. To wszystko co posia­
damy, czym się szczycimy, co 
nas raduje, uzyskaliśmy dzię­
ki wspólnemu wysiłkowi ca­
łego narodu.

Polska Zjednoczona Partia 
Robotnicza, nakreślając pro 
gram w

go uprzemysłowienia kraju, 
wzmagającego siłę Polski i

wielkie korzy- 
ludności wsi.

przynoszącego 
ści pracującej
Żadnemu obywatelowi nie wol 
no obojętnie przechodzić obok 
tych spraw i dlatego na dzi­
siejszym Zjeździć, my przodu- 

aiki o szybszy wzrost ! jący chłopi, postanowiliśmy 
stanąć na czele swoich gro­
mad w walce o pełne i termi-

wiat Leszno, i wielu innych 
gromad oraz spółdzielni pro­
dukcyjnych, które realizują 
swoje plany w’ terminie i z 
nadwyżką. Ich przykład uczy 
nas, jak trzeba walczyć o 
szczęście ukochanej Ojczyzny, 
naszego narodu i utrwalenie 
pokoju na całym święcie.

Organizujcie zbiorowe trans 
porty, które tak poważnie po­

nowę wykonanie obowiązków mogły setkom gromad nasze-

o to
czyzny, bv się rozwijali nasza 
rospoilrrka narodowa. Z” my 
drogę prowad-ącą do szybsze­
go wzrostu dobrobytu, stara­
my się w codziennym trudzie 
w naszych gospad r-twach in-

wobec państwa.
Każdy chłop patriota powi­

nien pójść w? nasze ślady. Kto 
walczy o to, by jego sąsiedzi, 
jego gromada i jego powiat wy 
pelniały swoje plany gospodar 
cze, ten daje dowód swojej mi 
lości do Ojczyzny, broni hono­
ru swoicj gromady i swojego 
powiatu.

go województwa wypełnić ze­
szłoroczne plany dostaw’ 
ża, żywca i ziemniaków!

zbo-

gające dotąd w wypełnianiu^dywddnalnyi h i w spółdziel-, 
obowiązków, w planowanych : njaph produkcyjnych stonować 
dostawach gminy i powiaty, | naU!;i naszej partii.

PRACUJĄCY CHŁOPI, IN­
DYWIDUALNI GOSPODA­
RZE I SPÓŁDZIELCY! 
Nasze osiągnięcia, o których

mówimy z taką dumą i rado­
ścią, są solą w oku wrogów? 
klasowych — kułaków, kom-

al)y za waszym przykładem 
Poszła cała wieś wojewódz­
twa poznańskiego. Wa zą am 
ycją powinno być to, by nie 
dopuścić do powstania w na 
szym województwie zaległo­
ści, by wszyscy chłopi zrozu 
Pheii, że pian jest niez.łom-

BRACIA CHŁOPU 
Wzywamy Was do uczczenia 

22 Lipca, rocznicy ogłoszenia
Na dzisie'szej naradzi" mo- j\|an{fesfu Polskiego Komitetu j cięstwa, by zmniejszyć doro- 

wiliśmy o tych sprawach, ra­
dziliśmy jakby jeszcze skutecz 
niej wykorzystać pomoc pm- 
stwa i wielkie rezerw y wzro-

wą podstawę władzy Indowej.

PZPR-OWCY I ZSŁ-OWCY!
CZŁONKOWIE ZSCH!
Stawajcie na czele swoich 

gromad w pracy nad realiza­
cją planów gospodarczych, 
nad podnoszeniem urodzajów 
i wyników hodowdi!

ZMP-OWCY.
MŁODZIEŻY WIEJSKA!
Działaj razem z aktywem 

swoich gromad, idź z gorą­
cym słowem do sąsiadów, po­
magaj swoim rodzicom w bu­
dowie Twojej przyszłości!

PRACUJĄCY CHŁOPI WO­
JEWÓDZTWA POZNAŃSKIE­
GO!

INDYWIDUALNI GOSPO­
DARZE I SPÓŁDZIELCY!

DZIEŃ 22 LIPCA, WIEL­
KIE ŚWIĘTO NASZEGO NA­
RODU, POWITAJMY PEŁ­
NYM WYKONANIEM OBO­
WIĄZKÓW WOBEC PAŃ­
STWA W’ IMIĘ SIŁY I ROZ­
KWITU NASZEJ UKOCHA­
NEJ OJCZYZNY — POLSKIEJ 
RZECZYPOSPOLITEJ LUDO-binatorów i spekulantów'. Czy .

nią oni wszystko, by osłabić I
nasze siły, utrudnić dalsze zwy

stu wydajności, które znajdują 
się w każdym gospodarstwie

prawem,* którego łamać indywidualnym i w każdej 
\ ' o, że lama e planu ^póldzielni Produkcyme.i jak- 

°óowiązkowyc.h dostaw jest ■ by godnie powitać Święto — 
niczym innym, jak łamaniem ' Lipca.
ludów _
Maskujcie kułaków?, maia- tym ogólnonarodowym dziele 

nie tylko zaległości, ale utrudniają ci, którzy nie wy- 
u,ilujących jednocześnie pod konują w pchli i w- terminie

ej praworządności. De- ! Udział poznańskiej wsi w

Wyzwolenia Narodowego, 10- i bek naszej pracy. Namawiają 
lecia Odrodzenia Polski Ludo- ! mniej świadomych chłopów 
wej: : do niewykonywania obowiąz-
— PEŁNYM I TERMINO i ków, chcą poderwać sojusz ro-

WYM WYKONANIEM 
WSZYSTKICH PLANÓW 
DOSTAW I SPŁATY PO­
DATKU GRUNTOWEGO.

— DALSZYM ROZWIJA­
NIEM HODOWLI,

— WZMOŻENIEM TROSKI O 
STARANNĄ PIELĘGNA­
CJĘ upraw; by nie 
ZMARNOWAŁ SIĘ OGRO-

botniczo-chłopski, chcą rozsze­
rzać i nadal uprawiać speku­
lację i wyzysk wobec mało- i 
średniorolnych chłopów.

Demaskujcie ich i żądajcie 
od nich wykonywania zarzą-

SOJUSZU ROBOTNICZO 
CHŁOPSKIEGO, W' IMIĘ 
ZWYCIĘSTWA POKOJU NA 
Ś WIECIE!

NIECH ŻYJE SOJUSZ RO­
BOTNICZO-CHŁOPSKI!

NIECH ŻYJE PRZEWOD­
NICZKA NASZEGO NARO­
DU — POLSKA ZJEDNO­
CZONA PARTIA ROBOTNI­
CZA!

NIECH ŻYJE NASZA O.T-
dzeń władzy ludowej, których i CZYZNA — POLSKA 
nie wolno bezkarnie łamać! RZECZPOSPOLITA LUDO- 
W^magajcip czujność na prz»* W A!
jawy wrogiej propagandy, pięt ( Poznań, dnia 16 maja 1954 r.



KRONIKA
KU

ma nudy w Grzegorzewie

Dość pogodnie z przejścio­
wym wzrostem zachmurzenia 
w ciągu dnia. Nocą możliwy 
przymrozek, dniem tempera­
tura maksymalna około plus 
13“ C. Wiatry słabe lub umiar­
kowane z kierunków północ­
nych.

W Ostrowie Wlkp. odbyt się 
•ostatnio koncert „Artosu". Tym 
razem wykonawcy koncertu po­
święcili swój występ utworom 
Mozarta. W koncercie wzięli u- 
dział Stefania Woytowicz — so­
pran, Paweł Kruk — baryton, 
Aleksander Poleski — skrzypce 
oraz Stanisław Urstein — forte­
pian. (ZO)

W Państw. Zakł. Specjalistycz­
nym dla Ociemniałych w Jarog- 
nlewicach powstał nowy punkt 
biblioteczny. Otwarcia punktu 
'bibliotecznego dokonała Halina 
Lubicz-Krische, która m. in. po­
wiedziała: ,,Coraz więcej książek 
breillowskich dociera do niewi­
domych, z dniem każdym zwięk­
sza się nakład tego rodzaju wy­
dawnictw, zaspokajając potrze­
by kulturalne ludzi pozbawio­
nych wzroku. (ZO)

Od pól szedł zapach ziemi 
rozgrzanej wiosennym słoń­
cem. Drogą prowadzącą przez 
wieś jechał wóz naładowany 
ziemniakami. Woźnica pod­
śpiewywał. wesoło:

Ty za wodą, ja za wodą
Jakże ja ci rączkę padom...
— Daleko jeszcze do waszej 

świetlicy? — zagadnęliśmy 
śpiewającego.

— Niedaleko. Będzie z dwie 
ście metrów. Ale jeśli chcecie 
rozmawiać z kierownikiem, 
to wstąpcie do mojej chału­
py. Zastaniecie go tam. Wa­
cek przyniósł właśnie jakieś 
nowe piosenki mojej córce.

— Wacek to pewnie Zieleś- 
kiewicz — pomyśleliśmy, ru­
szając za naszym przewod­
nikiem. Do obejścia Jana Nuż 
kiewicza (takie nazwisko od­
czytaliśmy z przytwierdzonej 
przy wozie tabliczki) było 
kilka kroków. Już w sieni u- 
słyszeliśmy znaną melodię — 
,.Mazur kajdaniarski“, nuco­
ny na dwa głosy.

— Zwariowali zupełnie z 
tym śpiewaniem — powie­
dział wesoło Nużkiewicz, 
wprowadzając nas do dużej, 
jasno wybielonej izby. — Ca­
łą wieś zawojowali.

— Nasze zespoły świetlico­
we występują na wszystkich 
uroczystościach. A jak teatr 
wystawią, to ludziska z ca­
łej gminy zjeżdżają.

— Odkąd Wanda chodzi do 
świetlicy — mówi Nużkiewicz 
— to uwija się w gospodar­
stwie jak. wartołka.

Pchnięte mocno drzwi ot­
warły się i w progu stanęła 
dziewczyna.

— Ojej, nie wiedziałam, że 
mamy gości.

— To do Wacka — wyjaś­
nił gospodarz. — Zawołaj go.

Wacław Zieleśkiewicz
wszedł do izby trochę zakło­
potany.

— Obawiam się, że świetli­
ca nasza mocno was rozcza­
ruje — powiedział, gdy wy­
jaśniliśmy cel wizyty. — Po­
mieszczenie mamy ciasne i 
niewygodne...

Idziemy na przełaj przez 
wieś. Po drodze z rozmowy 
dowiadujemy się, jak to grze- 
gorzewska świetlica stała się 
ogniskiem życia kulturalnego 
gromady i okolicy.

— Skoro już udało się sku­
pić trochę aktywu — mówi 
Zieleśkiewicz — postanowi­
liśmy pozyskać całą gromadę 
dla naszej pracy. Dla kobiet 
zorganizowaliśmy pogadanki, 
które prowadzi nasza położ­
na — Jadwiga Pieńkowska; 
Starszych gospodarzy zainte­
resowały wykłady rolnicze — 
opowiada Zieleśkiewicz — a 
młodzież pozyskaliśmy przez 
gry i zabawy. Najbardziej zaś 
pociąga wszystkich praca na­
szych zespołów artystycznych. 
Chór, orkiestra i zespół dra­
matyczny liczą razem prze­
szło sto osób. I nie myślcie, 
że to sama młodzież. Nasz 
najstarszy chórzysta Jawor­

ski, chłop średniorolny, liczy 
prawie sześćdziesiątkę. Gdy­
by mu ktoś 20 lat temu po­
wiedział, że będzie jeszcze w 
chórze śpiewał, to by go chy­
ba wyśmiał. Zresztą komu się 
chciało wtedy w Grzegorze­
wie śpiewać!

Przed świetlicą czeka gro­
madka ludzi. Zespół wykorzy 
stuje nawet przerwę obiado­
wa na ćwiczenia.

Jest więc Zosia Gadomska 
— sklepowa GS-u, Kazimierz 
Wolski — chłop małorolny, 
Joanna Mokracka — nauczy­
cielka, Kazimierz żurawik, 
syn chłopa małorolnego i 
inni.

Kiedy oglądamy skromnie 
wyposażoną świetlicę w Grze 
gorzewie, myślimy jednocześ­
nie o niektórych świetlicach 
innych gromad, mieszczących 
się w pięknych, jasnych sa­
lach, często jednak niewyko­
rzystanych należycie .

W nieefektownej salce robiło 
się wraz z przybywaniem 
wiejskich artystów/ wesoło.

Płynie melodia. Dziarska, 
skoczna. Aż serce rośnie.

Dużo dokonały już zespoły 
artystyczne grzegorzewskiej 
świetlicy, nic więc dziwnego, 
że na konkursie powiatowym 
zdobyły sztandar przechodni 
Ministerstwa Kultury i Sztu­

Przed grzegorzew- 
ską' świetlicą ze­
brała się już gru­
pa najaktywniej­

szych.

ki. Zofia Andrzejewska

KORESPONDENCI

Moze w maju, mo:e iv grudniu...
Powiatowy Zarząd Rolnictwa przy Prezydium PRN 

w Kępnie zawiadomił służbę rolną, że w dniu 5 bm. na­
stąpi wyrównanie poborów zgodnie z podwyżką plac. W 
dniu tym przyjechała służba rolna z całego powiatu, lecz 
wyrównania nie dokonano, a termin bez podania przy­
czyn przesunięto na dzień 7 bm. Ale i w tym dniu pra­
cownicy przyjechali na próżno.

Czy aby Powiatowy Zarząd Rolnictwa w ogóle zamierza 
wypłacić należne wyrównanie?

J. J.

Co z tą piekarnią?
Sprawa uruchomienia piekarni w Stobnicy, powiat 

Oborniki, była już raz poruszana w ub. roku. Ponieważ 
wszystkie potrzebne do otwarcia tej placówki urządzenia 
znajdują się na miejscu, piekarnie miano uruchomić na 
początku bież. roku. Jednak dotychczas nic nie uczyniono 
w tej sprawie i mieszkańcy Stobnicy i sąsiednich wiosek 
nadal chodzą po chleb do odległego o 7 km Obrzycka.

Czas najwyższy, aby Zarząd Powiatowy GS w Obor­
nikach za jął się nareszcie tą sprawą.

M. KONIK

W ostrowskich ZNTK. bez zmian...
Przed, kilku laty w Ostrowskich Zakładach Napraw­

czych Taboru Kolejowego ustawiono gablotki, w których 
umieszczono zdjęcia przodowników pracy i racjonaliza- 
toróio. Zdjęcia te znajdują się tam po dziś dzień, bez żad­
nej zmiany. Czyżby od kilku lat nic się nie zmieniło w 
ZNTK?

Owszem, zmieniło się i to wiele, stare normy zostały 
przekroczone przez bryg auły młodzieżowe, wpłynęło wiele 
nowych pomysłów racjonalizatorskich. Ale, ani rada 
zakładowa, ani dyrekcja ZNTK nie pomyślała o tym, 

żeby zmienić zdjęcia. Czyż­
by i jedni i drudzy uważali, 
że normy —• normami, a ga­
leria przodowników musi 
być niezmienna?

Czas więc najwyższy zro­
bić porządek w ostrowskiej 
alei przodowników ZNTK.

R. TOMASZEWSKI 
korespondent

DOM MŁODEGO NAUKOW­
CA W KRAKOWIE

Asystenci wyższych uczelni 
w Krakowie otrzymali w o- 
statnich dniach Dom Młode- 
ga Naukowca. W nowym gma 
chu, urządzonym bardzo wy­
godnie, posiadającym różne 
urządzenia socjalne, znajdzie 
mieszkanie 35 młodszych pra 
cowników nauki.

Wanda Nużkiewicz 
śpiewa w zespole 
chóralnym. Śpiew 
pomaga jej — jak 
sama mówi — w 
pracy na gospo- 
darstioie, które 
prowadzi razem z 
ojcem. W tym ro­
ku jako pierwsi w 
gromadzie ukoń­

czyli oni siewy.

Bezpłatne wycieczki
dla przodowników pracy i racjonalizator!)#o®

Przemysłu Drobnego i Rzemiosła
zuje w porozumieniu z iOrW 
sem“ i wojewódzkimi jednosk 
kami organizacyjnymi spółdzipu 
czosci wycieczki przodowników 
pracy 1 racjonalizatorów «, 
MWystawę Przemysłu Drobnego ) 
Rzemiosła", która zostanie otwar 
ta z końcem bieżącego miesiąca 
w Poznaniu.

Kierownictwa zakładów pracy 
sporządzają już w porozumie­
niu z radami zakładowymi wyka­
zy przodowników pracy i racjo­
nalizatorów pragnących zwiedzić 
wystawę. Poza zwrotem kosztów 
podróży i noclegu uczestnicy wy 
cieczki, przodownicy pracy i ra­
cjonalizatorzy, otrzymają za czas 
pobytu na wystawie w dni po­
wszednie — przeciętny zarobek 
jak to ma miejsce przy delega­
cjach do prac społecznych.

Zgodnie z zarządzeniem mini­
stra Przemysłu Drobnego i Rze­
miosła poza wycieczkami dla 
przodowników pracy i racjonali­
zatorów mogą być organizowane 
w dni wolne od pracy wycieczki 
dla wszystkich innych pracow­
ników. Zakłady są uprawnione 
do pokrywania kosztów wycie­
czek z kredytów przewidzianych 
na wczasy świąteczne.

Wyjaśnia się, że dla uczestni­
ków wycieczek na Wystawą Prze 
mysłu Drobnego i Rzemiosła 
przewidziane są zniżki kolejowe 
w drodze powrotnej w wysoko­
ści 68 proc.

Dla zaznajomienia pracowni­
ków z metodami pracy i osiąg­
nięciami przemysłu -terenowego, 
spółdzielczego i rzemiosła, Wy­
dział Przemysłu WRN organi-

Im więcej prób, tym lepsze 
wyniki pracy świetlicowej or­

kiestry.

Nie lekceważyć 
znaczenia
zbiórki surowców
dla przemysłu

Nie wszędzie jeszcze doce­
nia się należycie zbiórkę ma­
kulatury, szmat, kości, tłucz­
ki szklanej itp., stanowiącej 
poważne źródła surowców. 
Pracownicy MHD w Ostrowie 
na przykład nie dostarczyli 
w I kwartale ani jednego ki­
lograma makulatury.

Podobnie lekceważący sto­
sunek do planów skupu su­
rowców wtórnych wykazują 
GS-y w Czekanowie i Siero­
szewicach w powiecie ostrow 
skim, wywiązując się z planu 
w pierwszym kwartale zaled­
wie w 10 proc.

A Prezydia GRN w Oborni- 
kach-Południe i Północ nie 
potrafią upłynnić bogatych 
źródeł makulatury, jakimi są 
stosy akt archiwalnych, wy­
magających uporządkowania.

(stł)

Wykorzystajmy pokrzywy
— Powiedzcie mi, Grabiak — 

inżynier Masłowski oparł się o 
płot odgradzający podwórze od 
sadu — jak u was plan obowiąz­
kowych dostaw żywca: wykona­
liście?

— Całoroczny? No, jeszcze nie, 
ale do końca roku zrobi się. To 
co potem ponad plan odstawię, 
to nie tylko dla państwa, i 
dla mnie duża korzyść. Mnie 
tam na podatek nie ,wę­
gla w szopie też nie mało. Za 
świnie, za ponadplanowe mleko 
chcę teraz kupić meble dla córki.

— Widzicie, Grabiak, ja dla­
tego pytam was o obowiązkowe 
dostawy, bo przyszły mi na myśl 
dwie sprawy: ostatnia obniżka 
cen i zjazd przodujących chło­
pów w Poznaniu. Chodzi o to, 
żebyście zrozumieli, że w du­
żym stopniu od waszej pracy, od 
pracy każdego chłopa indywidu­
alnego t spółdzielcy, od tego, jak 
wykonujecie dostawy obowiąz­
kowe — zależy, kiedy będzie 
można znowu obniżyć ceny. To 
jest chyba jasne. Na wojewódz­
kim zjeździe w Poznaniu dele­
gaci wszystkich gmin z całej 
Wielkopolski uchwalili apel, w 
którym mowa jest, że święto 
22 Lipca, święto X-lecia Polski 
Ludowej — powitają oni wzoro-

Jeszcze o straży pożarnej
w powiecie śremskim

wym, pełnym wykonywaniem 
wszystkich obowiązków wobec 
państwa.

— Słyszałem jnż o tym przez 
radio i pomyślałem, że w naszej 
gromadzie to chyba teraz takie­
go nie będzie, co by nam wstyd 
robił i w dostawach albo podat­
ku zalegał. Ale, inżynierze, chcia 
łem wam pokazać moje warch­
laki.

— Chodźmy więc do chlewni. 
No, widzę, że ładnie podrosły. 
A słuchajcie, tak mi przyszło na 
myśl: dajecie wy im pokrzywy? 
Rzadko? To niesłusznie. Pokrzy­
wa zawiera dużo składników od­
żywczych, a siano z niej ma war 
tość pokarmową równą najlep­
szej paszy. Oprócz białka znaj­
duje się w pokrzywie dużo wi­
taminy A, znacznie więcej niż w 
trawie, poza tym jest łatwo 
strawna. Znaleźć pokrzywę ros­
nącą dziko łatwo w błotnistych 
rowach, czy wilgotnych zakąt­
kach sadu. Trzeba je wykorzy­
stać. W jednym roku można ko­
sić pokrzywę 3—4 razy, a skar­
miać ją możemy jako zielonkę, 
albo przygotować kiszonkę, sia­
no, czy mączkę sienną. Ważne 
jest, żeby kosić pokrzywę gdy 
pogodę mamy słoneczną, suchą.

— Przyznam się, inżynierze, że 
nie doceniałem pokrzywy.

— I chętnie będzie ją jadło tak 
że bydło, no i drób. Pokrzywa 
wpływa dobrze na podniesienie 
mleczności u krów. Zadając po­

krzywę maciorom i prosiętom w 
lecie i w zimie — jako zielonkę, 
a potem kiszonkę lub siano — o* 
sięgniecie piękne wyniki.

— A jakie dawki?
— No, to zależy ile tej pokrzy­

wy potraficie zebrać. Ale zasad­
niczo dajemy dorosłym świniom 
500—1000 g na dobę, prosiętom 
(ssącym) jakieś 150 g, drób na 
sztukę otrzymuje 10—15 £• Muszę 
uzupełnić, że dla prosiaków i dro 
biu najlepsze są liście pokrzy­
wy.

— Zdaje się siekamy pokrzy­
wę, potem się parzy i daje ra­
zem z innymi paszami?

— Tak, a prosiętom dobrze do­
dać pokrzywy do papki. D 
drobiu przygotowujemy mie­
szankę ziemniaków z drobno P 
siekaną pokrzywą. A teraz a 
wam taki przykład z 
czeń w Związku Radziecki • 
tóż przekonano się tam, ze P 
sięta, którym dawano 15—^P 
cent karmy w postaci pok

większy niz te zwierzęta, 
pokrzyw nie otrzymywa y.

— Nie ma co, duża 
Ale jak zrobić z pokrzywy
SZ—^rzed złożeniem do silosa 
czy dołu trzeba ją posiekać, 
dlatego, że pokrzywa zawieraj 
dużo białka i mało cukru _ 
no się kisi. Dlatego ,dob”« ' 
kwaszać pokrzywę z inny 
ślinami.

różnica, 
ki-

Ochotnicza Straż Pożarna w 
Kórniku mimo rzetelnych wy 
siłków członków zespołu nie 
zawsze może wywiązać się ze 
swych obowiązków na sku­
tek braku sprzętu i odpowie­
dniego pomieszczenia. Na 
przykład w okresie ubiegłej 
zimy, remiza nie była opa­
lana i dlatego motopompę 
przechowywano w odległej 
gazowni. Wskutek tego każ­
da akcja musiała być opóź­
niona o kilkanaście cennych 
w pracy strażackiej minut. 
Wszystkie zapotrzebowania 
na sprzęt i pisma o przydział 
potrzebnych funduszy kiero­
wane przez OSP w Kórniku 
do Powiatowej Komendy Po­

żarnictwa w Śremie nie od­
noszą ^kutku, a stare, par­
ciane w’ęże nie wytrzymują 
ciśnienia motopompy i pęka 
ją podczas akcji. Brak po­
chodni uniemożliwia pracę w 
nocy. Nie ma nawet latarek 
elektrycznych i dostatecznej 
ilości kombinezonów ochron­
nych ani łopat, koniecznych 
przy gaszeniu pożarów leś­
nych.

Sytuacja jaka wytworzyła 
się w Kórniku świadczy o 
braku zainteresowania Śrem 
skiej Powiatowej Komendy 
Pożarnictwa placówkami w 
terenie.

St. Nowak
korespondent „Głosu"

Wacław Zieleśkiewicz kieruje już od 
rzewską świetlicą

kilku lal grzego-



Skrót przemówienia min. W. M. Mołotowa
(Ciąg dalszy ze str. 2) 

wiele mówi się i pisze w osta­
tnich czasach.

Ustatnio Stany Zjednoczone 
wtrącają się coraz bardziej do 
wydarzeń w Indochinach po­

dpierając również w tym kraju
reżim kolonialny.

W chwili obecnej mamy już 
&> czynienia z bezpośrednią 
ingerencją Stanów Zjednoczo­
nych w kolonialną wojnę w 

,Indochinach.
Obecnie coraz bardziej 

i wzmaga się ingerencja ame­
rykańska w Indochinach w po 
staci. dostaw broni, sprzętu 
wojennego, wysyłania dorad­
ców wojskowych, instrukto­

rów, specjalistów itd. — i to 
^właśnie stanowi główną prze 
?. szkodę na drodze do przywró- 
i, cenią pokoju w Indochinach.

Co więcej, ingerencja ta pro- 
j wadzi do rozszerzenia skali 

działań wojennych w Indochi 
' nach ze wszystkimi wynikają

cymi stąd konsekwencjami.

wygłoszonego na konferencji genewskiej
Ingerencja ta świadczy rów I 

nież o dążeniu Stanów Zjedno i 
czonych do ustanowienia swe' 

■ go faktycznego panowania w : 
: Indochinach. Uczyniono już! 
( niemało, aby panowanie kolo i 
, nialne jednego kraju zostało i

zastąpione kolonialnym pano­
waniem innego kraju.

Ingerencja Stanów Zjedno­
czonych w sprawy Indochin 
świadczy oprócz tego o dąże­
niu do wywołania konfliktu 
między narodami Indochin 
walczącymi o swą wolność i 
niepodległość a innymi naro­
dami Azji oraz o chęci wyko­
rzystania tego konfliktu dla 
swych celów.

Wszystko to dowodzi, że 
również na wschodzie prowa­
dzone są intensywne przy go- i 
towania do nowej wojny świa 
towej.

Zdecydowanie przeciwstawić się 
agresywnym pianom 

rozszerzenia wojny w Azji 
— oto zasadnicze zadanie 
konferencji genewskiej

konferencji genewskiej: 
§ spoczywa wielka odpowiedział!

n«ść za to, czy Spełni ona i 
&,.swój obowiązek i przeciwsta- J 

wi się tym agresywnym pla- i 
$ nom rozszerzenia wojny w A- i 
ILzji południowo - wschodniej.i 
A'Tylko zdecydowane przeciw- 
7 stawienie się tym pianom od- ■ 
7 powiada zadaniom konferen- 
. cji genewskiej, której celem 

.było i pozostaje nadal przy- 
ź wrócenie pokoju w Indochj- 
-ż.ach.

Co oznacza przyczynianie 
się do przywrócenia pokoju w 
Indochinach?

Tego zadania konferencja 
genewska nie może rozumieć 
w ten sposób, aby położenie 
kresu działaniom wojennym
w Indochinach przekształciło i 
się w jakąś sprytnie pomyślą i 
na przerwę dla jednej strony, 
która przerwę tę chciałaby wy 
korzystać w celu przygotowa 
nia się do rozszerzenia wojny 
w Indochinach. Zadanie kon­
ferencji należy rozumieć w 
ten sposób, że powinna ona 
doprowadzić do jak najszyb­
szego położenia kresu działa­

niom wojennym w Indochi­
nach, a jednocześnie do takie 
go porozumienia, które um,iż- 
liwiioby uczynienie zadość u- 
zasadnionym żądaniom naro­
dów Indochin w dziedzinie za 
pewnienia ich niezawisłości! 
narodowej i zagwarantowania 
ich praw demokratycznych. 

Przewodniczący delegacji
i Wietnamskiej Republiki Demo 
kraćycznej przedstawił tu pro 
pozycje dające podstawę do 
uregulowania problemu ind.i- 
chińskiego i mogące zapewnić 
przywrócenie pokoju w Indo­
chinach. Dotychczas nie sły­
szeliśmy tu ani uzasadnionej 
krytyki tych propozycji, ani 

i zgody na przyjęcie tych lub 
■ innych punktów tych propo­

zycji.
Zdaniem delegacji radziec­

kiej, istota tych propozycji, 
jeśli wyodrębnić najważniej­
sze ich punkty, sprowadza się 
do poniższego:

5 Francja powinna zapew 
nić uznanie suwerenności 

i niepodległości Wietnamu, 
jak również Khmeru i Patet 
Lao.

Jednocześnie winno być o- | 
siągnięte porozumienie w spra 
wie wycofania wszystkich ob- i 
cych wojsk z terytorium W:et 
namu, Khmeru i Patet Lao w 
terminach, które zostaną u- 
zgodnione między’ stronami.
O W Wietnamie. Khmerze 

i Patet Lab winny być 
przeprowadzone powszechne 
wolne wybory, w których wy 
niku utworzone zostaną jedno 
lite demokratyczne rządy w 
każdym z tych państw.

Przeprowadzenie tych wybo 
rów powinno poprzedzić zwo­
łanie doradczych konferencji 
przedstawicieli obu stron w 
Wietnamie, Khmerze i Patet 
Lao oraz zagwarantowanie 
swobody działania partiom pa 
triotycznym, grupom i organ i 
zacjom społecznym.

O Rząd Wietnamskiej Repu 
* ' bliki Demokratycznej jak 

również rządy Khmeru i Pa­
let Lab powinny wyrazić go­
towość rozpatrzenia sprawy 
członkostwa tych państw w 
Unii Francuskiej- na zasadach 
dobrowolności.

Ponadto rządy Wietnamu,
Khmeru i Patet Lao powinny 
uznać, że Francja ma intere­
sy gospodarcze i kulturalne w 
tych państwach i uregulować 
odnośne zagadnienia zgodnie 
z zasadą równouprawnienia i 
uwzględnienia wzajemnych in ! 
teresów.

1 Realizację wspomnianych 
kroków, jak również in­

nych kroków wymienionych w j 
projekcie Wietnamskiej Re- j 
publiki Demokratycznej, po­
winno poprzedzić zaprze? ta- i 
nie działań wojennych w In- 
dochinach oraz zawarcie od- ' 
powiednich porozumień na 
mocy których nastąpi całko­
wite wstrzymanie wysyłki do 
Indochin nowTych oddziałów 
wojskowych, wszelkiej broni i 
amunicji.

Oprócz punktów, które wy­
mieniłem, trzeba będzie dojść 
do porozumienia co do niektó 
rych innych spraw: wzajem­
nej wymiany jeńców. nie prze 
śladowania osób, które współ 
pracowały ze stroną przeciw­
ną w czasie wojny itp. Ko­
nieczne jest również, by wyżej 
wymienione cztery zasadni­
cze punkty uwzględniały w 
należytej mierze uzasadnione 
dezyderaty obu stron w spra­

wie osiągnięcia porozumienia 1 
zarówno w kwestiach poiitycz; 
nych jak i militarnych. Oczy- j 
wiście ecie te są całkowicie 
osiągalne, jeśli obie strony wy 
każą należyte dążenie do u- 
stanowienia rzeczywiście trwa 
lego pokoju w Indochinach.

Propozycja Wietnamskiej 
Republik i Demokratycznej 
zmierza do osiągnięcia poro­
zumienia z Francją. Propozy­
cje te biorą za punkt wyjścia 
celowość wzajemnego uznania 
zasad sprawiedliwości i hono­
ru, na podstawie których u- 
stanowienie nowych przyjaz­
nych stosunków między naro­
dami Indochin i Francji jest 
całkowicie osiągalne. Propo­
zycje te mogą nie zadowolić 
zwolenników polityki kolo­
nialnej, gdyż trzymają się o- 
ni kurczowo tego co stare, ob­
umierające. Odrzucając samą 
możliwość porozumienia się w 
kwestii indochińskiej, będą 
oni służyli nie interesom na­
rodowym. lecz interesom tych 
obcych kół agresywnych, któ­
re dążą d« rozszerzenia woj­
ny, a nie do przywrócenia po 
koju w Indochinach.

Na naszym pierwszym po­
siedzeniu delegacja francuska 
zgłosiła swe propozycje w 
sprawie uregulowania kwestii 
indochińskiej. Przez ten czas 
mieliśmy możność uważnego 
przestudiowania projek tu 
francuskiego, jak również -pro 
pozycji innych delegacji,

Wadą propozycji francu­
skich .jest, że zupełnie nie po­
ruszają one problemów poli­
tycznych. A przecież każdy ro 
zumie, że sprawy zakończenia 
przewlekłej wojny w Indochi 
nach nie można oderwać od 
rozwiązania chociażby niektó 
rych zagadnień politycznych.

Projekt francuski nie doce­
nia walki narodowo _ wyzwo 
leńczej, jaka rozwinęła się w 
Laosie i Kambodży. A prze­
cież nie można sprowadzić za 
gadnienia sytuacji w Indochi­
nach wyłącznie do wydarzeń 
w Wietnamie.

Ponadto w projekcie fran­
cuskim jest, mowa o zagwaran 
towaniu porozumień, które 
zostaną osiągnięte na tej kon­
ferencji. Odnośny punkt w 
projekcie francuskim brzmi:

„Gwarantami układu są 
państwa uczestniczące w kon

ferencji genewskiej Wszelkie 
naruszenie układu pociągnie 
za sobą natychmiastowe prze­
prowadzenie konsultacji mię­
dzy tymi państwami w celu 
podjęcia odpowiednich kro­
ków indywidualnie lub zbio- 
rowo.“

Delegacja radziecka nie mo­
że zaakceptować w całej roz­
ciągłości tej propozycji. Jed­
nakże delegacja radziecka u- 
znaje w zasadzie za możli-wą 
do przyjęcia propozycję fran 
cuską, aby porozumienia, któ 
re będą osiągnięte na tej kon­
ferencji, były zagwarantowa­
ne przez państwa uczestniczą 
ce w konferencji genewskiej 
oraz aby w każdym wypadku 
naruszenia tych porozumień 
odbywały się konsultacje mię 
dzy tymi państwami. Zada 
niem tych konsultacji powin­
no być podjęcie wspólnych 
kroków w celu zapewnienia 
wykonan i a porożu mień. Było­
by pożądane, aby również in­
ni uczestnicy niniejszej kon­
ferencji wypowiedzieli się na 
temat tej ważnej propozycji 
delegacji francuskiej.

Zwracano także uwagę na 
to, że projekt Wietnamskiej 
Republiki Demokratycznej 
przewiduje ustanowienie kon 
t roi i nad wykonaniem warun 
ków porozumienia w sprawie 
położenia kresu działaniom 
wojennym tylko przez komi­
sje mieszane, składające się z 
przedstawicieli stron wojują­
cych w każdym z trzech 
państw Podkreślano jedno­
cześnie, że projekt nie przewi 
duje odpowiedniego nadzo*u 
ze strony’ jakichś organów 
międzynarodowych.

Ponieważ osiągnięcie poro­
zumienia w tej sprawne ma 
doniosłe znaczenie, delegacja 
radziecka proponuje uzupeł­
nienie tych propozycji. Moż­
na by uzgodnić, aby nadzór 
nad wykonaniem porozumień 
w sprawie położenia kresu 
działaniom wojennym powie­
rzony został komisjom przed­
stawicieli państw neutralnych. 
Ustalenie składu takich korni 
sji nie powinn-n natrafić na 
nie dające się pokonać prze­
szkody.

W związku z tym delegacja 
radziecka składa wniosek., aby 
uzupełnić w następujący spi- 
sób projekt wymienionych wy 
zej propozycji:

„W celu udzielenia stronom 
pomocy w wykonywaniu wa­
runków rozejmu w sprawie 
położenia kresu działaniom 
wojennym, porozumienie to 
powinno przewidywać utwo­
rzenie komisji nadzorczej 
państw neutralnych".

W związku z konferencją ge­
newską przed Francją stoi do­
niosłe zagadnienie wyboru dro 
gi w Indochinach.

Jedna droga — to droga kon­
tynuowania wojny w Indochi­
nach, oo prowadzi do rozsze­
rzenia wojny w imię ob­
cych agresywnych planów, nie 
rokując nic dobrego, jeśli cho­
dzi o francuskie interesy naro­
dowe. Druga droga — to droga 
rokowań, przede wszystkim z 
narodem wietnamskim i dalsze 
kroki w tym kierunku, by za­
pewnić jak najrychlejsze za­
kończenie wojny i przywróce­
nie pokoju w Indochiaiach. Na 
tej drodze możliwe j e»t osiąg­
nięcie wzajemnego zrozumienia 
i ustanowienie przyjaznych sto­
sunków między Francją i na­
rodami Indochin. Konferencja 
genewska powinna dołożyć 
wszelkich starań, by przyczy­
nić się do takiego pokojowego 
uregulowania kwestia indochiń­
skiej.

Delegacja radziecka nstosun­
kuje się, rzecz jasna, d-o wszyst 
kich zagadnień wysuniętych 
przez stronę brytyjską na po­
przednim posiedzeniu. Ale już te 
raz należy stwierdzić, że byłoby 
niecelowe sprowadzanie spra­
wy do tych zagadnień i pomi 
jamie problemów o charakterze 
militarnym i politycznym, któ­
re już zostały wysunięte przez 
wydarzenia w Indochinach.

Delegacja radziecka, podob­
nie jak i delegacja Chińskiej 
Republika Ludowej, przywiązu­
je wielką wagę do propozycji 
zgłoszonych przez przedstawi­
ciela Wietnamskiej Republiki 
Demokratycznej. Solidaryzuje 
się ona z tymi propozycjami i 
ma nadzieję, że propozycje te 
spotkają się z należytą uwagą. 
Jednocześnie delegacja radziec­
ka wyraża przekonanie, że kon­
ferencja genewska rozpatrzy 
również wszystkie inne propo­
zycje, które rzeczywiście przy­
czyniają się do przywrócenia 
pokoju w Indochinach. Rząd 
radziecki wychodzi z założenia, 
że uregulowanie problemu In­
dochin z należytym uwzględnie­
niem narodowych interesów ńa 
rodów Indochin stanowiłoby do­
niosły krok nie tylko w dziele 
utrwalenia pokoju w Azji, lecz 
również w dziele umocnienia 
pokoju na całym świecie.

Pracownicy poszukiwani
Pracowników do ogrodnictwa (40—50) na wa­
runkach płacy w oparciu o Uchwalę Prezy­
dium Rządu z dnia 30. 12. 1953, na ogrodnictwa 
w obrębie miasta Poznania oraz powiatu po­
znańskiego przyjma zaraz Państwowe Gospod. 
Iloine Zespół Poznań, w Poznaniu, ul. Naramo-
wicka 150 — Dział Kadr.________ _______K1107
Każdą ilość murarzy, kilku cieśli, robotników 
budowlanych oraz majstra budowlanego na 
warunkach Płacy Układu Zbiorowego Budow­
nictwa (Strefa II) oraz świadczenia przynale­
żne pracownikom PGR — dla przyjezdnych 
noclegi zapewnione oraz stołówki. Prace w obrę 
bie miasta Poznania i powiatu poznańskiego. 
Zgłoszenia przyjmuje zaraz Dyrekcja Zespołu 
PGR Poznań, w Poznaniu, ul. Naramowicka 150

Dział Kadr. KI 108
Kierownika finansowego, referenta finansowe­
go oraz referenta k.osziów przyjmie przedsię­
biorstwo przemysłowe — Rejonowa Zbiornica 
Złomu w Swarzędzu Zgłoszenia Rejoriowa 
Zbiornica Złomu Poznań, ul. Czerwonej Ar- 
rV’i 38. KI 142

Kierownika gospodarstwa, księgowego-rach- 
mistrza — magazyniera dla gospodarstwa rol­
nego w województwie poznańskim poszukuje 
Oddział Zaopatrzenia Robotniczego przy Po­
znańskim Zjednoczeniu Robót Lądowo-Inży- 
nieryjnych Budownictwa Przemysłowego, Po­
znań, St. Rynek 77. KI 156
Wysoko kwalifikowanego ślusarza narzędzio­
wego zatrudnimy natychmiast — Zakłady 
Transportu Zjednoczeń Budownictwa Miejskie­
go w Poznaniu, ul. Majakowskiego 92. Płaca 
wg U. Z. P. w Budownictwie. KI 143

Zakłady Gazownictwa Okręgu Wrocław­
skiego, Wrocław’, ul. Trzebnicka 33

posiadają na magazynie pewną iłość żużlu, 
który oddadzą bezpłatnie loco magazyn ! 
Wytwórnia Gazu — Tarnogaj. Wysyłka za- ; 
miejscowa wagonowo na koszt odbio-ro 
______________ _________________K1134 :

Lokale Praca

Nieruchomości Sprzedaż

Malarzy wykwalifikowanych przyjmie zaraz: 
Spółdzielnia Pracy Malarzy w Poznaniu, ul.
Chudoby 22 23.__________________________ KI 170
Wysokokwalifikowanych krawców, szewców 
oraz dwie repasarki zatrudni zaraz Oddział 
Zaopatrzenia Robotniczego — ZISPO Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 216. Warunki płacy i pracy 
do omówienia w biurze administracji OZR
Pod powyższym adresem. _______ K1144
Samodzielnego krawca zatrudni Oddział Zao­
patrzenia Robotniczego przy Poznańskim Prze­
mysłowym Zjednoczeniu Budowlanym Poznań, 
pi- Palacza 132. KI 114
Referenta pracy i płacy ze znajomością spraw’ 
ubezpieczeniowych, na zastępstwo, na okres 3 
miesięcy, zatrudni zaraz przedsiębiorstwo pań­
stwowe. Oferty z życiorysem do Biura Ogło­
szeń, ul. Świerczewskiego 3, dla KI 133.______
Głównych księgow ych oraz księgowych z prak­
tyką na stanowiska w Gminnych Spółdzielniach 
n;i teren województwa szczecińskiego, zatrudni 
ty",!. Związek Gm. Śp, „Samopomoc Chłopska". 
Podania z życiorysem kierować na adres: 
ty- Z. G. S. „Samopomoc Chłrtpska" Szczecin, 
hk Dworcowa 2 — główny księgowy. Zapew­
nione dobre warunki wynagrodzenia i miesz­
kaniowe. KI 13)

Kamienice — wille — psi 
cele — domki w różnych 
dzielnicach polecam -- po­
szukuje Nowak, Poznań, 
Czerwone) Armii 26 25213g

Kamienice, wille domki. par­
cele w większym wyborze, rze 
teinie lachowo kupisz — 
sprzedasz tylko u Oorońsicego. 
Poznań Świerczewskiego !1

26000g
Willę trzypokojową, wolną, z 
du ym ogrodem 150 drzew, 
sprzedam. Polecam duży wy­
bór kamienic parcel. Metel- 
ski. Poznań Czerwone! Ar­
mii 23 26403g
Wille jednorodzinną, całą wol­
ną. blisko tramwaju, sprze­
dam. Hinz, Poznań, Piekary 
18. 26807g
Okazyjnie sprzedam piętrowy 
dom położony w Jarocinie, Ry­
nek 17. Oferty Biuro Ogło­
szeń Łódź. Piotrkowska 90. 
pod „3569‘\ K1166
Oom z zabudowaniami, kilka 
morgów ziemi przy Gnieźii#?, 
40.000 zl, sprzedani. Gniez­
no, Dałkowska 17 m 9

6760p

Kupno

Parowników fizycznych do prac kanalizacyj- 
dych prZyim:e natychmiast Miejskie Przedsię- 
''°rs ’vo Wodociągów i Kanalizacji ’.v Pozna­

niu. Wynagrodzenie według układu zbiorowe-
Zgłoszenia w Dziale Kadr, ul. Grobla 15, 

V«kój 325. KI 139

Radiosprząt, lampy kupuje: Ra
dioekspert, Poznań, Śniade­
ckich 1. 26670g

Owa materace gumowe ku­
pię. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
£71978________________
Tokarka pociągową w dobrym 
stanie, kupie Biernacki Ma­
rian, Łódź 12, nt. Pabianic­
ka 208. KI 165
Priycrepkę motocyklową ku­
pią spiesznie. Ruta. Pniewy, 
Gen Świerczewskiego 3.

6752p
Pianina nawet zniszczone, ku­
puje Bettir.g. Leszno, tet. 671.

6753p
Adapter kupię. Wyczerpujące 
oferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 26844g.

Samochód osobowy, małolitra­
żowy, sprzedam. Poznań, pl. 
Bergera 2, rn 6. przy Rynku 
Wildeckim. Oglądać: niedzie­
la, od godz. 14—18. 26502g

Wózki dziecipce, autka, koszy 
kowe, spacerowe na łożyskach 
kulkowych i dla bliźniąt pole­
ca H. świetlik, Poznań, 
Wrocławska 13. 25545g

Maszyny do szycia, dobrą, 
sprzedam. Poznań, Chlapow- 
skiego 3, m 3._____ _26827g

Kręgi studzienne okazyjnie 
sprzedani. Poznań Opolska 
38. 2G987g
Motocykl „Ardie" 500 ccm 
z przyczepą sprzedam. Po­
znań. 23 Lutego 65 — w po­
dwórzu. 27112g
Radioamatorom chassis 12- 
lampowe ze skrzynką, sprze­
da: Radioekspert, Poznań.
Śniadeckich 1. 26669g
Pianino krzyżowe, akwaria, 
sprzedam. Adres wskaże Sia­
ro Ogłoszeń. Świerczewskiego 
3. nr 26971g.
Fisharmonię dobrą, 1000 zl, 
motocykl DRW. 500 cera, spie 
sznie sprzedam Widziewicz, 
Nowawieś Wyszyńska, pow. 
Chodzież. _ 6754p
Wóz ogumiony fbetka) w do­
brym stanie, nośność 6 ton, 
sprzedam. Szpitalniak. Luto- 
gniew, p. Krotoszyn. 6756p
Motocykl 200 ccm. po remon­
cie, z zapasowymi częściami, 
sprzedam. Gorzów, Łokietka 
15, zegarmistrz. 6757p

Spacsruwkę i wózek autko, 
sorzedara. Poznań, Dzierżyń­
skiego 124, m 17. 6758p

Warek koszykowy, dobry, ce­
na 350 zt, sprzedam. Poznań. 
Paderewskiego 2. II ptr.

__ 876 lp
WńzeK - autko, w dobrym sta­
nie. na łożyskach, oraz su­
knie ślubną, sprzedam. Poz­
nań, Wawrzyniaka 4, m 4.

26865g

Zamienię miesz.kanie w dom- 
ku jednorodzinnym — 2 po­
koje z kuchnią, ogródkiem w 
Sosnowcu, woj. staiinogrodz- 
kie, na pokój z kuchnią w 
Poznaniu. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
27235g

Zamienię 2 pokoje z kuch­
nią, łazienką, ogrodem we 
Wrzeszczu, na podobne w 
śródmieściu Poznania. Benon 
Pvsznv, Gdańsk — Wrzeszcz, 
ul. Dubois 591. KI 167

Zamienię pokój (z zainstalo­
wanym gazem, wodą) na po­
kój z kuchnią. Warunki do 
omówienia. Oferty Biuro Ó- 
gloszeń, Świerczewskiego 3, 
dla 26811g.

Starszy pan poszukuje poko­
ju pustego — ewentualny re­
mont przeprowadzę. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 26817g.

Małżeństwo poszukuje pokoju 
z kuchnią do remontu. Wa­
runki do omówienia. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 26818g.

Samotna, pracująca poszuku­
je pustego pokoju. Warunki 
do omówienia. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dia 26819g.

M!«szkanl« 3 pokojowe z przy 
należnościami w Puszczyków- 
ku, zamienię na 2—3-pofeojo- 
we w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 26824g.

Kulturalna emerytka (docho­
dząca) poprowadzi dom bez­
dzietnym. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
27217g
Kierowniczka kuchni poszu­
kuje pracy z dniem 1 wrze­
śnia br. Helena Adamowicz, 
Ośno Lubuskie, pcw. Rzepin, 
ul. Waryńskiego 4. 2ó795g

Do dziecka 4-letniego panien­
ka potrzebna, Zg’oszenia: 2y- 
chlińska. Poznań, Klasztor­
na 7, m 10 26825g
Pomoc domowa na stałe po­
trzebna. Poznań, Lampego 4, 
m. 3. 26954g
Szewc na damskie drewniacz- 
ni poza domem, potrzebny. 
Oferty Biuro Ogtoszeń. Świer­
czewskiego 3, dta 26848g.

Krawcowe - ctiałupniczki, na 
koszule męskie, kołnierzyki, 
potrzebne. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
26864g. __

Kobietę de pomocy w małym 
ogrodnictwie, przyjmę. Poz­
nań, Wawrzyńca 46. 26925g

Nauka
Tańców uczę — również ko 
respondencyjnie Poznań, Mic­
kiewicza 27. m 7 26718g

Przy notowanie kwartalne pro­
gramu klasy licealnej, repe- 
tycje. Porneń, Rutkowskiego 
17, m 5, od godz. 20.

26923*
Udzielam korespondencyinie 
lekcji księgowości, stenogra­
fii. języków. Łódź, skrytka

1 57. 6759gp

Dnia 8 maja 1954, zmarła po długich i ciężkich 
cierpieniach, moja jedyna, najukochańsza siostra, na­
sza droga ciocia i kuzynka, śp.

W smutku pogrążeni
siostra i rodzina

Poznań, nf. SJtofcra W5, Gdańsk, Sopot. 27176«

GAŁKI ANTYMOLOWE
x paradwuchtorobenzenu 

zatwierdzone przez Min Zdrowia

NAJLEPSZY
1 NAJSKUTECZNIEJSZY 
ŚRODEK DO TĘPIENIA

Rozprowadzany przez Hurt Woj ,ARGFD" 

t>0 RABYC1A WE WSZYSTKICH SKLEPACH BRANŻY 
CHEMICZNO - MYDLARSKIEJ 

Produkcja. Centrala Przemysłowo • Handlowa „IHCO” 
Warszawa. Wspólna 2S

K 1119

Zguby
Dnia 7 maja 1954, zgubiono 
w drodze od Państw. Wyż­
szej Szkoły Muzycznej — Woź 
nej, partycje fortepianową o- 
pery Mozarta „Uprowadzenie 
z Seraju11 „die Entfuehrung 
a, d. Serail1*. Uczciwego zna­
lazcę uprasza się o zwrot par­
tycji za wysokim wynagro­
dzeniem w portierni Opery, 
przy ul. Fredry. 27202g

Zfubiana leg. służbową nr 54 
wystawioną przez Dyrekcję 
Liceum Ogólnokształcącego w 
Lesznie, Walentyna Meyza, 
Leszno, Narutowicza 67.

6755p

Zgubiono leg. Zw Zaw. Prac. 
Przetn Chemicznego, na naz­
wisko Wiącek Józef, Mosina, 
Budzyńska 15. 26924g
Zęwttiane leg. służbową nr 
251, wydaną przez PPRN w 
Środzie, na nazwisko Halina 
Orzechowska, Poznań, Rybaki 
22, 26938g

Różne
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na zabawy, uroczystości. Poz-
nań. Żydowska .33.___26921 g
Kto naprawia kilimy. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. nr 26934g. 
Podnoszenie oczek na pocze­
kaniu, Poznań, St. Rynek 50. 
i ptr. _____ 271llg

t
Dnia 15 m#ja 1954. 

zmarła śp.
Pelagia

R. przedszkolanka 
o czym zawiadamiają

wdzięczni mieszkańcy 
27302g Więckowie

Dnia 15 maja 1954, zmarl nagle nasz długoletni 
pracownik i członek Spóidzlelai

Piotr Ratajczak
kierownik sklepu

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika i od­
danego kolegę. Pogrzeb odbędzie się w środę, 19 bra., 
o godz. 10,30, z kaplicy cmentarza na Janikowie.

Cześć Jego pamięci!
RADA MIEJSCOWA DYREKCJA P S. S.

ODDZ, OB#. ART. SPOITWCZYMI — WSCHÓD
 K U 87



iście rekordów Polski 
w meczu ciężarowców Polska—Bułgaria
W Warszawie odbyły się 16 

bm. zawody w podnoszeniu cię­
żarów’ Bułgaria — Polska, za­
kończone zwycięstwem drużyny 
polskiej 6:1. W zawodach usta­
nowiono 11 rekordów Polski i 
6 rekordów Bułgarii oraz wy­
równano 5 dalszych rekordów 
Polski.

Młody ślusarz z huty „Brze­
ziny" — ret rak pokonał Pet- 
kowa, uzyskując w trójboju 
275 kg, to jest o 5 kg więcej 
od rekordu Polski. Petrak wy­
równał rekordy Polski w wy­
ciskaniu — 85 kg i w podrzu­
cie — 107,5 kg.

Drugi rekord Polski ustano­
wił w wadze piórkowej Dzie­
dzic, uzyskując w wyciskaniu 
85 kg.

Deck wygrał z Kiosewem, u- 
stanawiając dwa rekordy Pol­
ski: trójbój — 347,5 kg (po­
przedni — 342,5) i wyciskanie 
— 110 kg (porzedni — 1C7,5 
kg), Beck wyrównał ponadto 
rekord Polski w rwaniu — 105 
kg i w podrzucie — 132,5 kg.

Jedyny punkt dła Bułgarii 
zdobył w wadze półciężkiej liaj- 
czew. Ustanowił on cztery re­
kordy Bułgarii: wyciskanie —
112.5 kg, rwanie — 113,5 kg 
(do trójboju zaliczono 112,5 
kg), podrzut — 140 kg oraz 
trójbój — 365 kg. Startujący 
w tej wadze Bochenek (Polska) 
pobił rekord Polski, wyciskając
107.5 kg.

Roguski. w zaciętej walce ze 
zdobywcą srebrnego medalu na 
Festiwalu w Bukareszcie — 
Bułgarem Wettelynowem usta­
nowił 3 rekordy Polski, a je­
den wyrównał. W wyciskaniu 
uzyskał on 115 kg, w rwaniu

Kolejny odcinek naszej 
powieści

WYSPA ROBINSONA 
zamieścimy w numerze ju­

trzejszym.

ilejarza

Bokserskim mistrzem Ludo­
wych Zespołów Sportowych w 
wadze półciężkiej został z okrę­
gu poznańskiego Wieczorek.

*
Zespól piłki ręcznej poznań­

skiego AZS zremisował ze Sta­
lą (Kuźnica Raciborska) 10:10.

Remis
hotelów
Z CWKS

W spotkaniach o mistrzostwo 
ligi hokejowej na trawie padły 
następujące wyniki: AZS (Sta- 
linogród) — Spójnia (Gniez­
no) 0:1, Kolejarz (Gniezno) — 
CWKS (Wrocław) 2:2, Stał 
(Poznań) — Stal (Siemiano­
wice) 3:0, Ogniwo (Gniezno)
— Włókniarz (Gdańsk) 0:0. W 
tabeli prowadzi CWKS (Wro­
cław) — 7 pkt. przed Koleja­
rzem (Gniezno) — f> pkt. i 
Spójnią (Gniezno) — 5 pkt.

W rozgrywkach o mistrzo­
stwo poznańskiej klasy woje­
wódzkiej Stal pokonała Kole­
jarza (Gniezno) 2:0, Spójnia
— Ogniwo 4:0, Kolejarz (P) — 
Start (Gniezno) 1:0. Mecz Bu­
dowlani — Kolejarz (Środa) 
nie odbył się wobec nie przyby­
cia sędziów.

Spotkanie o mistrzostwo II 
klasy wojewódzkiej pomiędzy 
AZS i Włókniarzem, zakończy­
ło się wynikiem 2:0.

REDAKCJA: Poznań. ul
■runwaldzka nr 19. II ptr 
:lefon nr nr 62-70 63-51
ł 21 75-21 78 63.
DRUKARNIA: - Zakłady 

rraficzne im M Kasprzaka 
oznań

K—5—10546

Na zdjęciu: czo­
łowa grupa kola­
rzy forsuje górę 
pod F reibergiem 

na IX etapie.

Fot. — CAF

wyrównał rekord Polski —
112.5 kg, w podrzucie pobił o
2.5 kg rekord Polski uzysku­
jąc 145 kg i ustanawiając za­
razem rekord Polski w trójbo­
ju — 372,5 kg, to jest aż o
22.5 kg lepsae od poprzedniego 
rekordu.

W wadze ciężkiej Bia,ła3 (Pol 
ska) pokonał Atanasowa. Pobił 
on trzy rekordy Polski, nale­
żące poprzednio do Wituckiego: 
rwanie — 117,5 kg, podrzut — 
150 kg, trójbój — 467,5 kg.
Dwa rekordy Bułgarii ustano­
wił Atanasow. Podrzut — 135 
kg i trójbój — 335 kg.

-O-

Żużlowcy hi i Spójni
h©s porezżkS

W III kolejce spotkań q dru­
żyn owe nrstrz/ostwo Polski na 
żużlu uzyskano następujące wy­
niki: Górnik—Włókniarz 30:24, 
Gwardia — Unia 20:32, Kole­
jarz — Stal 37:17, Spójnia — 
Ogniwo 30:24, Budowlani — 
CWKS 28:25. Bez porażki są 
dotychczas Unia (Leszno) i 
Spójnia (Wrocław).

Najwięcej tytułów
mistrzów okręgu w boksie

uzyskać zawodnicy Stali
Czterodniowa batalia o tytuły 

mistrzów bokserskich wojewódz­
twa poznańskiego na rok 1954 
zakończona. Dziś prezentujemy 
naszym czytelnikom mistrzów:

Stylo, Manelski (Stal P-ń), Ka- 
łużny (Bud.), Gościniak (Stal Ka 
lisz), Kapturski (jedn. wojsk.), 
Swiś (AZS), Wojtkowiak (Stal 
P-ń), Kołodziejski (Stal Kai.) i 
Franek (Stal P-ń). W wadze cięż­
kiej okręg nasz nie posiada mi­
strza, gdyż zg!oszono tylko jed­
nego zawodnika.

Walki finałowe wykazały, że 
młodzi bokserzy Stylo, Grocho­
wisk, Jankowski dorównują u- 
miejętnościami starszym. Na spe 
cjalne słowa uznania zasługuje 
zespół kaliskiej Stali. Zajęcie 
przez niego drugiego miejsca w 
punktacji zespołowej tuż za Sta­
lą poznańską jest niewątpliwie 
poważnym sukcesem. Werdykty 
sędziowskie były słuszne, choć 
nie obyło się bez burzliwej dys­
kusji. Specjalnie po walce Wojt­
kowiak—Buczkowski, zakończo­
nej zwycięstwem Wojtkowiaka, 
podniosły się glosy protestu. Czy 
były słuszne? Przez dwie pierw­
sze rundy Wojtkowiak, uprzedza 
jąc stale Buczkowskiego, umie­
jętnie punktował i wygrał wyso­
ko. W trzeciej — Buczkowskie­
mu udało się trafić Wojtkowia­
ka, który poważnie osłabiony u-

W pierwszych

regatach w P&znaniu
zwyciężyła Spćjsia

W dwudniowych regatach 
na Jeziorze Maltańskim zwy­
ciężyła w ogólnej punktacji 
Spójnia — 102 punkty przed 
Ogniwem. — 90 pkt., AZS — I>0 
pkt.., Ogniwem (Kalisz) — 21 
pkt. i Budowlanymi — 1 pkt.

Bardzo ciekawie wypad! wy­
ścig czwórek klasy III, który 
przyniósł zwycięstwo Spójni 
przed AZS, oraz wyścig ósemek 
II kio--!’, wygrany przez Spój­
nię przed Ogniwem z Kalisza 
i AZS.

Wyścig półwyścigowych czwó 
rek juniorów na dystansie 1000 
metrów przy udziale sześciu za­
łóg przyniósł zwycięstwo po­
znańskiemu Ogniwu przed O- 
gniwem z Kalisza w czasie 
4.09,4 min. ósemki II klasy ko­
biet wygrała Spójnia w 4.00.6 
min. przed Ogniwem (P).

Wyścig jedynek półwyścigo­
wych III klasy wygrał Prze- 
woźniak (AZS) przed Afendą 
(AZS) w czasie 9.55,2 min.

n Meenen czwartym zdobywcg żółtej koszulki

Duńczycy zwyciężają oa
XI etap Wyścigu Pokoju 

prowadzący z Pardubic do 
Brna (137 km) wygrał Fran­
cuz Picot przed Czechoslowa- 
kiem Klichem, Holendrem 
Broeckiem i Kubrem (CSR). 
Czwórka ta wyrobiła sobie o- 
koło 7 minut przewagi nad 
następną dużą grupą, co w 
rezultacie przyniosło zdecy­
dowane zwycięstwo drużyno­
we Czechosłowacji. Tym sa­
mym drużyna CSR uzyskała 
w klasyfikacji po jedenastu 
etapach znaczną przewagę 
nad zespołem polskim, a w 
klasyfikacji indywidualnej 
koszulkę przodownika wyści­
gu przejął od Dalgaarda Ho­
lender Broeck.

Pardubice — Brno
Trasa do Brna stosunkowo 

krótka, była jednak bardzo cięż 
ka ze względu na liczne wznie­
sienia. Już na pierwszych kilo­
metrach rozpoczyna, się seria 
ucieczek. Jedną z nieb inicjuje 
leader wyścigu — Duńczyk 
Dalgaard. Ucieczka zostaje je­
dnak szybko zlikwidowana, a 
wkrótce nową próbę podejmuje 
Wilczewski. Za Polakiem ru­
szają Bułgar Kocew, Węgier 
Szabo, Pawlisiak z Polonii 
Francuskiej i kolarz radziecki 
Niemytow. Piątka ta, której 
tempo dają Wilczewski i Nie- 
mytow, ma na 30 km już oko­
ło półtorej minuty przewagi. 
Jednak i ta ucieczka zostaje 
wkrótce zlikwidowana. Powo­
dem tego jest defekt gumy Nie­
my towa, a Wilczewski tracąc 
doskonałego współpartnera jaz­
dy, decyduje się na poczekanie 
na grupę.

ciekł się do trzymania, za co 
otrzymał od sędziego Masłow­
skiego upomnienie.

Z przyjemnością oglądaliśmy 
walki prowadzone przez sędzie­
go Masłowskiego. Jego nie bu­
dzące zastrzeżeń decyzje wstrzy­
mywały zawodników od prowa­
dzenia nieczystej walki.

Punktacja zespołowa mi­
strzostw wygląda następująco:
Stal (Poznań) — 19 pkt., Stal (Ka 
lisz) — 15 pkt., Budowlani — 12, 
Kolejarz (Leszno) — 8, Stal (Ra­
taje) — 6, AZS i Kolejarz (Po­
znań) po 5, jednostka wojskowa 
— 4, Gwardia (Poznań) 2, Kole­
jarz (Gniezno) — 1.

s e2-e4
Wasyl Smysfow, wychowanek 

Moskiewskiego Uniwersytetu — 
to ulubieniec nie tylko uczniów 
szkolnych i studentów. lecz 
przede wszystkim olbrzymiej 
rzeszy zapalonych szachistów.

Mimo młodego wieku Smysłow 
posiada własne koncepcje i sy 
stsm gry, których uporczywie 
się trzyma W ostatnich latacr. 
wszystkie swoje partie rozpoczy 
nal pociągnięciami: e2—e4. Cie­
kawe jest, że również słynni sza 
chiści, jak Aliechin, hołdowali 
w swych młodych latach tej za­
sadzie.

Przy otwarciu gry przez .prze­
ciwnika e2—e4 Smysłow z zasa­
dy odpowiada ruchem e7—e5.

Podczas ostatnich turniejów i 
meczów Smysłow wykazał że 
rozwinął się wszechstronnie. Je 
go otwarcia okazały się bardziej, 
przemyślane, gra sama wybitnie 
pogłębiona i wyraźnie niebez­
pieczna dla przeciwnika.

Według opinii czołowych sza­
chistów świata, Smysłow w.jesz-

Wasyl Smysłow

W międzyczasie z głównej 
grupy odpada kilku dalszych 
kolarzy, między innymi W. Kla- 
biński, Kriuczkow, Zosi i Klew- 
cow. Wszyscy on.i mają defek­
ty, a Klabiński mimo szybkiej 
zmiany gumy już do końca e- 
tapu nie mógł dojść do czo­
łówki.

Za Lótomysłem na 52 km no­
wa próba ucieczki. Tym razem 
podejmują ją Czecbosłowacy 
Klich i Kubr, a za nimi Fran­
cuz Picot, Holender Broeck o- 
raz Schur (NRI)). W głównej 
grupie za tą czołówką jedzie 
teraz czterech Polaków i czte­
rech Czechosłowaków, przy 
czym ci ostatni stosują takty­
kę zmniejszenia tempa, aby dać 
szanse swoim kolegom w czo­
łówce nsygkania jak najwięk­
szej przewagi i czasu. Taktyka 
ta udaje się Czechosłowąkom, 
bo czołówka ma już po kilku­
nastu kilometrach około 3 mi­
nuty pgzewagi.

Lotny finisz < Svitavie wy­
grywa Klich przed Picot, a dru 
gi na ostrym wzniesieniu w Le 
tovicach (95 km) — Picot 
przed Klichem.

Tymczasem główna grupa po­
zwala czołówce coraz bardziej 
powiększać przewagę. Polacy 
jadą słabo. Hadasik i Lasak 
prawie przez cały czas trzyma­
ją się końca grupy, również 
Wilczewski i Królak nie prze­
jawiają jakiejś inicjatywy. Je­
dynie Duńczyk Dalgaard pró­
buje kilkakrotnie zorganizować 
pościg, jednak akcji jego nikt 
nie podejmuje. Czechosłowacy 
w dalszym ciągu narzucają 
wolne tempo i w rezultacie 
przewaga czołówki wzrasta do 
5 minut. Na 30 km przed metą 
w tyle pozostaje Schur, a czo­
łowa czwórka zbliża się szybko 
do przedmieść Brna.

CAF. — fot. St. Wdowiński 
Zwycięzca X etapu Stanisław

Królak (Polska)

cze wyższym stopniu zabłyśnie 
talentem, co potwierdził już w 
zaciętym pojedynku szachowym 
stoczonym ostatnio z mistrzem 
świata — Botwinnikiem.

Wynik 12:12 — to dla Smysło 
wa ogromny sukces.

Rewanż
siatkarek Mkrszawy

W turnieju siatkówki z u- 
działem siatkarzy i siatkarek 
Sofii, żeńskiego zespołu czecho­
słowackiego Słavoj oraz 4 dru­
żyn polskich, reprezentacja 
Warszawy zrewanżowała się 
Bułgarkom za porażkę w sto­
licy, zwyciężając Sofię 3:2, Re­
prezentacja Gdańska wygrała 
ze Slavojem (CSR) 3:0. W me­
czu drużyn męskich po 3-go- 
dzinnej walce Sofia zwycięży­
ła Warszawę 3:2.

Rekord słtieśesfei
Zawodnik Pałacu Młodzieży 

w Szczecinie — /łnfowtwfe po­
bił w konkurencji kbks 12 z 
trzech podstaw na odległość 50 
metrów dwa rekordy Polski ju­
niorów, a trzeci wyrównał. W 
postawie stojącej uzyskał 98 
pkt. na 100 możliwych, o dwa 
punkty więcej od rekordu Pol­
ski juniorów. W postawie le­
żącej Antoniuk zdobył maksi­
mum 100 pkt., a w sumie w 
strzelaniu z trzech postaw -295 
pkt. na 300 możliwych, to jest 
o 5 punktów więcej od rekordu 
I oiski juniorów.

Na ulicach miasta entuzjazm 
mieszkańców jest olbrzymi, tym 
bardziej, że w czołowej grupie 
witają oni dwóch swoich roda­
ków. W bramę stadionu pierw­
szy wjeżdża mały Picot i koń­
czy zwycięsko etap w czasie 
3.40.38. Tuż za nim są Klich, 
Broeck i Kubr, a dopiero po 4 
minutach mija samotnie linię 
mety Schur. Z niecierpliwością 
oczekujemy na dalszych kola­
rzy. Wreszcie są. Po około 3 
minutach za Schurem dużą 
grupę zawodników prowadzi 
Holender de Groot, który zaj­
muje 6 miejsce. Za mim jest 
Belg Rivet i Edward klabiń­
ski. W grupie tej są również 
Wilczewski i Lasak, natomiast 
Królak i Hadasik mieli defek­
ty już na ulicach Brna i ukoń­
czyli etap na dalszych miej­
scach. Dalekie miejsce zajął 
również W. Klabiński.

Brno — Tafocr
W pokonywaniu trudnych 

wzgórz XII etapu pomagał kola­
rzom sprzyjający wiatr, który 
umożliwił rozwinięcie szybkiego 
tempa.

Liczne wzniesienia szybko jed­
nak przetasowały zwartą grupę 
kolarzy. Już na 11 km notujemy 
pierwszych ,,maruderów”. W 
tym też czasie van Meenen, 
Kubr, Kriuczkow i Kolew ucie­
kają zwartej grupie. Na 40 km 
uciekinierzy mają już około pół­
tora kilometra przewagi nad 
główną stawką, w której jadą 
wszyscy Polacy, przodownik wy 
ścigu Broeck oraz 5 Czechosło­
waków.

Dopiero na 70 km, kiedy czo­
łówka ma już ponad 3 minuty 
przewagi, rusza za nią pogoń: 
Pedersen, Ruvet i Dimow. Tym­
czasem z czołówki odpadają nie 
wytrzymujący ostrego tempa 
Kriuczkow i Kolew. Van Mee­
nen i Kubr nadal jadą dosko­
nale.

115 km od startu z głównej 
grupy wyskakują do przodu 
Duńczycy: Dalgaard i Hansen 
oraz Belg Kerkhoven i Rużiczka. 
Polacy — mocno już zmęczeni 
wyścigiem — nie podążają nie 
stety za czwórką nowych ucieki­
nierów. Ze środka grupy odry­
wa się jedynie Edward Klabiń 
ski, który samotnie aż do mety 
goni uciekającą czwórkę.

30 km przed metą trójkę Ru- 
vet, Dimow i Pedersen dochodzi 
dwóch Duńczyków: Dalgaard i 
Hansen oraz Rużiczka i Kerk- 
hoven. Do grupy tej dołącza się 
potem Bułgar —Kolew i Kriucz­
kow, którzy odpadli z czołówki.

Na ulice Taboru wpada dwój 
ka van Meenen i Kubr z około 
5-minutową przewagą nad na 
stąpną grupą. Van Meenen nie 
pozwala Kubrowi oderwać się, 
mija go na stadionie i kończy 
etap jako zwycięzca, zdobywając 
równocześnie żółtą koszulkę przo 
downika wyścigu.

Druga grupa wpada na stadion 
około 4 min. później. Na finiszu 
najszybszy jest Kerkhoven, a za 
nim linię mety przekraczają 
Rużiczka, Pedersen, Dalgaard 
Hansen, Kolew. Na ulicach mia- 
sta odpadł z tej grupy Ruvet 
który m:ał defekt. Kilka minut 
potem wjeżdża na stadion- 20' 
osobowa stawka zawodników z 
Wilczewskim na czele. Polaka 
atakują: Belg — Verplaets 
Franctiz — Picot, odpiera on jed 
nak te ataki i zajmuje 11 miej­
sce. W grupie tej są również 
wszyscy pozostali Polacy: Kró­
lak, Klabiński, Hadasik i Lasak

Tak więc po XII etapach w

Towarzyski trójmecz żużlowy, w którym uczestniczyły 
zespoły Gwardii — Krotoszyn, Unii — Leszno i Stali " 
Ostrów, był inauguracją zawodów żużlowych n? nowym torze 
Gwardii w Poznaniu. Mecz wykazał dobre przygotowanie 
zespołu krotoszyńskiego, który w rozpoczynających się r°z 
grywkach Ligi Okręgowej będzie poważnym kandydatem 
do czołowego miejsca. Nie rozkręcił się .jeszcze mistrz Polski 
Unia — Leszno, której zawodnicy w ubiegłym roku zdob> > 
ten zaszczytny tytuł również w wyścigach na maszynac 
przystosowanych.

W poszczególnych biegach na nowym torze Gwardii zwy 
ciężyli: Garyantysiewicz — Gwardia. Majcwicz (Unia) i Olej 
nik — Gwardia dwukrotnie, Nowacki — Gwardia 3-krotnie.

3.50.22
3.51.22 
3.55.39

punktacji drużynowej w daj. 
szym ciągu zdecydowanie Prol 
wadzi Czechosłowacja, na dru­
gie miejsce wyszła drużyna Da- 
nii, a na trzecie Belgia. Polska 
zaś spadla na czwarte miejsce 
mając od Belgii gorszy czas ó 
29 sek., a od Danii o 1 rnm. i 
57 sek.

WYNIKI INDYWIDUALNE < 
XII ETAPU

1. van Meenen (Belgia)
2. Kubr (CSR)
3. Kerkhoven (Belgia)

W tym samym czasie-zostali 
sklasyfikowani w kolejności 
nasiępujcy zawodnicy:v

4. Rużiczka (CSR)
5. Pedersen (Dania)
6. Dalgaard (Dania)
7. Hansen (Dania)
8. Kolew (Bułgaria)
9. Klabiński E. (Pol. Franc.)

, 3.57.47
10. Dimow (Bułgaria) 3.59.47
11. Wilczewski 4.00J4

W tym samym czasie ssla- ’ 
syfikowano 25 dalszych za- • 
wodników. Są to: Picot (Frań- 
cja), Hadasik, Klabiński, Nie 
mytow, Lasak, Perks (Anglia) •< 
van Schill (Belgia), de Groot ś- 
(Holandia), van den Lyke K 
(Holandia), Broeck (Holan- ? 
dia), Pawlisiak (Pol. Franc.), 1 
Komor (Pol. Franc.), Schr/ 
velius i Skatt (Szw ;cja),. 
Matwiejew (ZSRR), Wie/’, 
szymn (ZSRR), Królak (Pol- 
ska), Schur (NRD), Nachti- 
gal (CSR), Klich (CSR), 
Rusman (Holandia), Pauw 
(Holandia), Sandru (Rumu- - 
nia), Kocew (Bułgaria), Gili 
(Anglia). :
WYNIKI DRUŻYNOWE ‘

XII ETAPU
1. Dania 11.46.57
2. Belgia 11.47.15
3. CSR 11.47.15
4. Bułgaria 11.55.36
5. Polonia Francuska 11.58.15 ‘
6. Polska 12.00.42
7. ZSRR 12.00.42
8. Holandia 12.00.42
9. Szwecja 12.06.45

10. Anglia 12.10.24
11. NRD 12.12.50
12. Rumunia 12.15.30
13. Francja 12.32.12
14. Węgry ., 12.41.40
15. Norwegia 12.55.36 .
16. Finlandia 12.57.12
17. Albania 13.50.47 ~

WYNIKI INDYWIDUALNE 
PO XII ETAPACH

1. van Meenen (Belgia) 50.05,05
2. Dalgaard (Dania) 50.07.00
3. Broeck (Holandia) 50.09.19'.
4. Rużiczka (CSR) 50.10.58
5. Picot (Francja) 50.16.06
6. Królak (Polska) 50.20.43
7. Hansen (Dania) 50.22.40
8. Rusman (Holandia) 50.23.02
9. de Groot (Holandia) 50.23.57

10. Pedersen (Dania) 50.25.46
11. Wilczewski (Polska) 50.26.32
12. Kubr (CSR) 50.26.35
13. van der Lyke (Hol.) 50.28.24
14. Niemytow (ZSRR) 50.33.22
15. Klabiński E. (Pol. Fr.)

50.33.25 
50.58.2326. Lasak (Polska)

WYNIKI DRUŻYNOWE 
TO XII ETAPACH

1. CSR 150.09.03
2. Dania 150.39.00
3. Belgią 150.40.18
4. Polska 150.40.57
5. Holandia 150.47.38
6. ZSRR 151.11-49
7. NRD 152.17.47
8. Anglia 152.48.35
9. Buigaria 153.10.29

10. Polonia Francuska 153.31.19
11. Francja 154.06.36
12. Rumunia 154.49.37
13. Szwecja 155.02.14
14 Finlandia 160.17.50
15. Węgry 162.14.35
16. Norwegia 162.20.32
17. Albania 175.30.10


